
PRZEGLĄD TECHNICZNY 
T Y G O D N I K P O Ś W I Ę C O N Y S P R A W O M T E C H N I K I I P R Z E M Y S Ł U . 

Tora X X X I X . Warszawa, dnia 21 kwietnia (4 maja) 1901 r. J\ó 18. 

Trakcya elektryczna w miastach. 
I. Dane ogólne. 

Jednem z najdonioślejszych zas tosowań elektryczności 
w praktyce jest bez zaprzeczenia z u ż y t k o w a n i e energii elek­
trycznej do celów motorycznych wogóle , w szczególności zaś 
do lokoinocyi . Koleje elektryczne we właśc iwem tego s łowa 
znaczeniu na leży tego zastosowania dotąd nie znalazły i ty lko 
w pojedynczych wypadkach tu i owdzie na niewielkich prze­
strzeniach zaprowadzone zosta ły , natomiast kolejki elektrycz­
ne miejskie, t. j . tramwaje z dnia na dzień prawie rozpo­
wszechniają się coraz bardziej, r ugu jąc niemal zupełnie trak-
cyę konną . N a dobrą sp rawę , obecnie pos i łkowanie się ener­
gią e lek t ryczną s tało się prawie zasadą przy zaprowadzaniu 
lokomocyi w miastach. Pierwsza kolejka elektryczna powsta­
ł a w r. 1879 i ukaza ła się, dzięki SrEMENs'owi, poraź pierwszy 
na wystawie przemysłowej w Berl inie , t aż sama kolejka zja­
w i a się n a s t ę p n i e na wystawach w Dusseldorfie, Wiedn iu , 
Frankfurcie n . M . i Wrocławdu, wzbudza jąc wprawdzie wszę­
dzie ciekawość, lecz jedynie jako zajmujący okaz wystawowy. 
Z d a w a ł o się nawet w pierwszych latach po wystawie w Ber ­
l inie, iż kolejki elektryczne nigdy znaczniejszego zastosowa­
nia praktycznego nie znajdą i ze sfery e k s p e r y m e n t ó w nie 
wyjdą; za cały bowiem przeciąg 10-ciu lat od 1879 do 1889 r. 
zbudowane zosta ły w Europie zaledwie 4 kolejki , a mianowi­
cie: pierwsza między Ber l inem a Gross-Lichterfelde, otwarta 
w r. 1881, o d ługośc i 13,8 km, druga pod Wiedniem w miej­
scowości Modl ing-Hinterbruhl , zbudowana w r. 1883, o d łu­
gości 5,0 km, trzecia między Frankfur tem n. M . a Offenba­
chem w 1884 r. — 6,7 km i czwarta między Vevey i Moutreux 
w Szwajcaryi w 18S8 r.— 10,4 km. W ł a ś c i w y rozwój kolejek 
elektrycznych rozpoczyna się dopiero w 1890 r. i od tąd po­
stępuje nadzwyczaj szybko. Podczas gdy na począ tku r. 1889 
sieć ogólna t r a m w a j ó w elektrycznych w Europie (składająca 
się z 4-ch powyżej wymienionych kolejek) nie przenos i ła 
37 km, to w połowie r. 1899, czyl i zaledwie w 10 lat późnie j , 
d ługość ogólna sieci wynosi j u ż 7134 km, jak to wskazuje na­
stępująca tablica, p rzeds tawia jąca zestawienie danych o sieci 
t r a m w a j ó w elektrycznych w Europie . 

E u r o p a. 

K r a j 
D ł u g o ś ć i n i i w / 

K r a j 
1896 1897 1898 1899 

A n g l i a i Ir landya . . 107,5 127,42 157 2 759,918 
A u s t r o - W ę g r y . . . 71,0 83,89 106.5 962,C7 
Belgia i Holandya . . 28,0 38,1 72 2 194,0 
Bośn ia 6,6 6,6 6,6 7,5 
Dania — — — 114,4 

132 279,69 296,8 426,86 
Hiszpania i Portugal ia 32,3 50 63,8 145 6 
Niemcy 406,5 642,69 1138,2 3457,25 
Norwegia i Szwecya . 8,0 8,0 24,1 (32,16 

10,0 14,75 30,7 214,1 
5,5 5,5 5,5 49,5 

10,0 10,0 10,0 12,0 
Szwajcarya . . . . 47,0 78,75 146,2 265,992 

40,0 115,67 132,7 459 055 

Razem w Europie . 904 4 1457,53 2190,5 7134,42 

Tabl ica powyższa wykazuje zarazem, iż najbardziej roz­
gałęzioną sieć t r a m w a j o w ą posiadają Niemcy, natomiast naj­

mniejszą, przyjąwszy pod u w a g ę obszar i s top ień zaludnienia, 
Rossya. 

A m e r y k a wcześniej znacznie aniżeli Europa pozna ła się 
na istotnej war tośc i t rakcyi elektrycznej. P o zjawieniu się 
po raz pierwszy w r. 1883 na wystawie w Chicago kole jki 
podobnej do tej, j aką SIEMENS wys t awi ł w Berl inie , odrazu 
praktyczne jej znaczenie zostało należycie ocenione, czego 
najlepszym dowodem jest fakt, iż w 7 lat po wystawie w C h i ­
cago, t. j . w r. 1890, d ługość sieci t r a m w a j ó w elektrycznych 
w Stanach Zjednoczonych wynos i ł a j u ż 4037 km, jak to wska­
zano w następującej tablicy. 

S t a n y Z j e d n o c z o n e . 

Rodzaj t rakcyi 
D ł u g o ś ć l i n i i w km 

Rodzaj t rakcyi 
1890 1891 1892 1893 

8640 8483 7136 5595 
816 950 1034 1051 
966 1027 992 906 

Elektryczna . . . . 4037 6498 9502 11946 

Z tablicy tej widz imy również, jak systematycznie tram­
waje elektryczne rugują konne i jakie dominujące stanowisko 
zajmuje w Stanach Zjednoczonych trakcya elektryczna miej­
ska w p o r ó w n a n i u z i n n y m i rodzajami lokomocyi . N ie posia­
dając cyfrowych danych z ostatnich lat, zaznaczamy tylko, iż 
samo miasto Boston, k t ó r e w 1899 r. liczyło 780 000 mie­
szkańców, pos iada ło w t y m ż e roku sieć t r a m w a j ó w elektrycz­
nych przenoszącą 400 km. D ługość l i n i i t r a m w a j ó w elek­
t rycznych w Stanach Zjednoczonych j u ż w r. 1893 przeno­
siła prawie w dwójnasób d ługość wszystkich l i n i i w Europie 
za rok 1899. 

Przyczyny , k tó re spowodowały tak szybki rozwój tram­
wajów elektrycznych za równo w Ameryce jak i Europie , 
i dają i m p ie rwszeńs two przed innymi , są nas tępujące: 

1) P r ę d k o ś ć p rzec ię tna wozu elektryczuego na bardzo 
ożywionych nawet ulicach jest znacznie większa od prędkośc i 
tramwaju konnego, wynosi albowiem zwykle 12 — 15 km na 
godzinę , a na mniej zaludnionych ulicach może b y ć nawet 
jeszcze powiększona , co ma oczywiście p ierwszorzędne zna­
czenie dla mieszkańców każdego miasta, zwłaszcza więk­
szego. 

2) Tramwaje elektryczne, w p o r ó w n a n i u z konnymi , 
posiadają znacznie większą, że tak powiemy, sprężystość, t. j . , 
w razie chwilowego zwiększenia ruchu ponad zwykłą n o r m ę , 
l iczba w a g o n ó w może być bardzo ł a t w o powiększona, spraw­
ność bowiem stacyi centralnej oblicza się zawsze z d u ż y m 
zapasom, — co przy t rakcyi konnej jest o tyle utrudnione, że 
A v y m a g a ł o b y posiadania znacznego zapasowego taboru k o n ­
nego, s tanowiącego w czasach, kiedy ruch osobowy s łabnie , 
ciężar p o w a ż n y w budżecie. To też o ile może jeszcze zacho­
dzić kwestya, czy tramwaje elektryczne są korzystne lub nie, 
przy m a ł y m stosunkow'0 ruchu, o tyle doniosłość i ch nie ule­
ga wątpl iwości , gdy chodzi o miasta, W k t ó r y c h ruch osobo­
w y jest znaczny. 

3) Konserwacya l i n i i jest o wiele t ańsza przy t rakcyi 
elektrycznej aniżeli przy konnej, pon ieważ z u ż y w a n i e się 
b ruku pomiędzy szynami redukuje się przy wozie elektrycz­
nym, z natury rzeczy,-do min imum. 

4) Powierzchnia, zajmowana na ul icy przez z w y k ł y 
tramwaj elektryczny pojedynczy, jest mniejsza od powierzch-
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n i , n iezbędnej dla t r a m w a j ó w konnych, wskutek czego na u l i ­
cach, zwłaszcza bardziej ożywionych , ruch ko łowy jest mniej 
tamowany. 

5) T ra kcya elektryczna daje się doskonale s tosować 
przy znacznych nawet spadkach i pochyłościach, k tó re często 
bywają wprost nie do przezwyciężenia dla koni , czego przy­
k ł a d y znajdujemy w n i ek tó rych miastach Szwajcaryi , jak: Z u -
r ich , Bazyleja, Lozanna i wiele innych. 

6) Oprócz wzg lędów powyższych , p rzemawia ją na ko­
rzyść e lekt ryczności najbardziej wzg lędy natury ekonomicz­
nej; z chwilą bowiem zaprowadzenia t rakcyi elektrycznej 
w miejsce konnej s twierdzić się dają nas tępujące fakty: 
a) ruch osobowy znacznie się zwiększa, a przeto i dochód; 
b) koszta eksploatacyi przy jednakowych warunkach są znacz­
nie mniejsze. 

Co do pierwszego punktu, statystyka dobitnie wykazuje, 
iż, z chwilą zamiany w j ak iemko lwiekbądź mieście t r a m w a j ó w 
konnych na elektryczne, ruch osobowy się zwiększa i publicz­
ność zaczyna pos ług iwać się tramwajami w większym stopniu, 
niż poprzednio. G d y w r. 1897 otwarto w J e k a t e r y n o s ł a w i u 
kolejkę e lekt ryczną miejską, tramwaje k u r s o w a ł y począ tkowo 
co 15 minut, w k r ó t c e jednak ods t ępy czasu zmniejszono do 
7 | minut, obecnie zaś kursu ją j u ż co 5 minut. W Temesvar 
na "Węgrzech, w drugiej po łowie r. 1899, tramwaje konne za­
s tąpiono elektrycznymi, a niebawem okazało się, iż, gdy przy 
ruchu konnym cyfra dochodu za 7 miesięcy wynos i ł a zale­
dwie 13 616 złr., to przy t rakcyi elektrycznej w ciągu 5-ciu 
miesięcy cyfra ta dosięgła 29125 złr . W Hamburgu , po 
zmianie ostatecznej t r akcy i konnej na elektryczną, dochód 
wzrós ł o 34,9$, a w Brukse l i zwiększenie dochodu wynos i ło 
nawet 48,6$. Ciekawy p r z y k ł a d w t y m względzie przedsta­
w i a miasto Leeds w A n g l i i , gdzie jednocześn ie są w użyc iu 
t rzy rodzaje t rakcyi : konna, parowa i elektryczna; odnośne 
dane są zestawione w poniższej tablicy. 

A n g l i a R o k Rodzaj t rakcyi 
Koszta eks­
ploatacyi na 

wozo-kilometr 

Dochód na 
wozo-kilometr 

Konna . 0,629 fr. 0,65 fr. 

Leeds. . . 1898 P a r o w a . . . 0,624 „ 0,79 „ 
Elek t ryczna . 0,295 „ 0,822 „ 

W i d z i m y z tablicy tej, iż przy t rakcyi elektrycznej, 
w p o r ó w n a n i u z konną i parową, koszta eksploatacyi na wo­
zo-kilometr wynoszą mniej niż połowę, natomiast dochód jest 
większy . Stosunek ten daje się z a u w a ż y ć w mniejszym lub 
w i ę k s z y m stopniu we wszystkich prawie miastach. 

W poniższych tablicach zestawione są rezultaty eksploa­
tacyi k i l k u większych miast europejskich, przyczem w rubry­
ce kosz tów eksploatacyi są uwzg lędn ione ty lko koszta bezpo­
średnie , t. j . utrzymanie stacyi, koszta si ły motorycznej, re­
mont l i n i i i w a g o n ó w oraz koszta za rządu i obsługi , nie l iczo­
ne są natomiast procenty od kap i t a łu , amortyzacya i podatki . 

Dochód Ruch Koszta eks­
M i a s t o R o k Roflzaj trakcyi w m a r i a c l ploatacyi Roflzaj trakcyi w m a r i a c l o s o b o w y ua wozo kilom. 

Brem ii 

liarmen- / 
Elberfeld. \ 

Erfurt 

Halle 

Lipsk . 

• \ 

1891 

1892 

1893 

1895 

1896 

1893 

1894 

1890 

1891 

1892 

1/1— 1/VIII 1896 

l / I — 1/VIII 1897 

konna . . . . 

konna,'/., elektr. 

elektryczna . . 

konna . . . . 

elektryczna . . 

konna . . . . 

elektryczna . . 

konna . . . . 

elektryczna . . 

konna . . . . 

elektryczna . . 

186 915 

210 06"> 

259 397 

547 070 

803 696 (47;«) 

156 947 

209416(38*) 

1 626 416 

2 276 978 (40$) 

126S82S 

1 403 970 

1 848 535 

4 696 1H7 

7 299 273 (55;«) 

15 525032 

23 712414 
(52,8.t) 

31 fenigów 

20,7 fen. (33,'C) 

36,9 „ 

19.6 „ (47*) 

18 fen. 

13,9 fen. (23%) 

27,6 „ 

16 fes. 
14,5 fen. (33%) 

L i p s k. 

. R o k 1895 1896 1897 1898 1899 

Długość l i n i i km 82 86 97 102 112 
L iczba wozo-ki lometrów . . mi l . 4,8 5,4 9,2 11,6 13 

L iczba wozo-kilom. ( konnej % 
przy t rakcyi \ e l e k t r . % 

100 70 

30 

5 
95 100 100 

Liczba pasażerów mi l . 21,2 25 37 38 42,2 
Stosunek kosztów eksploatacyi do 

dochodów % 64 58,5 56,5 56 54,5 
Koszta eksploatacyi na wozo-ki-

0,364 0,326 0,26 0,206 0,198 
Stosunek kosztów eksploatacyi trak­

c y i elektrycznej do konnnej % 100 90 71 56 54 

L r e Z 11 0. 

R o k 1893 1894 1895 1896 1897 1898 1899 

Długość l i n i i . . . . km 77 80 81 83 92 109 113 
L iczba wozo-ki lometrów mi l . 4,3 5 1 5,5 6,6 8,4 9,0 10,2 

L iczba w o z o - k i l . / konnej % 100 niżej 100 65 48 45 34 
przy t rakcyi ( elektr. % 35 52 55 66 

Liczba pasażerów . . mi l . 20 22,6 24,7 29,1 36,4 39,6 42,1 
Stosunek kosztów eksploata­

c y i do dochodów . . % 64 61,5 60 56 59,5 58,5 58 
Koszta eksploatacyi na wo­

zo-kilometr . . . . fr. 0,40 0,364 0,354 0.32 0,312 0,306 0,294 
Stosunek kosztów eksploata­
c y i t rakcyi elektr. do konnej % 100 91 88 80 78 76 73 

H a m b u r Dr to-

R o k 1893 1894 1895 1896 1897 1898 1899 

Długość l i n i i . . . . km 170 178 196 208 219 222 227 
L iczba wozo-kilometrów mi l . 12,3 12,6 14,6 17 21,6 23,3 24,2 

L iczba wozo-k i l . / konnej % 100 87 46 13 4 — — _ 
przy t rakcyi \ e i e k t r . a 13 54 87 96 100 100 

Liczba pasażerów . . mi l . 42,6 44,2 49,9 53,2 59,8 61 63,4 
Stosunek kosztów eksploata­

c y i do dochodów . . %~ 68,5 63 54 51 52 52 52 
Koszta eksploatacyi na wo-

0:352 0,326 0,27 0,234 0,206 0,20 0,204 
Stosunek kosztów eksploata­
cy i t rakcyi elektr. do konnej % 100 92 76 66 58,5 57 58 

B u d a p e s z t . 

R o k 1894 1898 1899 

96 97 102 
6,8 10,5 11,6 

f konnej . % 
Liczba w o z o - k i l . przy t rakcyi J 

l elektrycz. % 
100 

100 100 
22,1 36 39,9 

Stosunek kosz tów eksploatacyi do dochodów % 60,5 47 47 
Koszta eksploatacyi na wozo-kilometr . . fr. 0,34 0,264 0,262 
Stosunek kosztów eksploatacyi t rakcyi elektry-

100 78 77 

Z tych danych m o ż e m y w y p r o w a d z i ć wniosek ogólny, 
iż, przy innych warunkach jednakowych, tramwaje elektrycz­
ne w p o r ó w n a n i u z konnymi dają około 30$ więcej dochodu, 
koszta zaś eksploatacyi są blisko o 30& niniejsze. 

(C. d. Tomasz Ritśkiewicz, inż. 
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Obliczenie ciężaru żelaza w stropach sklepionych na belkach żelaznych i kosztu stropów 
sklepionych na % cegły, przy danej cenie materyałów, 

Stropy niepalne w budynkach nowych znajdują w cza 
sach ostatnich coraz szersze zastosowanie. Stosowane bywają 
różne systemy s t ropów, dające się rozdzielić na dwie g ł ó w n e 
grupy: 1) stropy wykonywane bez belek że laznych i 2) stro­
py na belkach żelaznych. Z pomiędzy s t ropów na belkach 
że laznych najdawniejszymi i dotychczas najczęściej zastoso-
wywanymi są stropy sklepione o grubośc i \ cegły, k tó re w bar­
dzo wie lu wypadkach są t ańsze od innych sys temów, ł a tw ie j ­
sze do wykonania, szczególniej przy stosowaniu i ch w m a ł y m 
zakresie, nie w y m a g a j ą p r a c o w n i k ó w specyalnie wyrobionych, 
lecz mogą być poruczane zwyczajnym mularzom. 

Zastosowanie rodzaju s t ropów zależne jest nietylko od 
w a r u n k ó w technicznych budowli , odporności stropu na dzia­
łan ie wilgoci , ognia i t. p., lecz również i od ceny stropu. 
Pon ieważ cena s t ropów nowszych sys temów: M O N I K R ' A , M A -
TRAI 'A, F E K K T K H A Z Y ' E G O , K L E I N E ' G O i innych, podawana jest 
przez w y k o n a w c ó w za j e d n o s t k ę kwadra tową , wraz z żela­
zem w sk ład i ch wchodzącem, przeto dla u ł a tw ien i a p o r ó w n a ­
nia, w tablicach niżej podanych zes tawi łem dane do obliczenia 
kosztu s t ropów sklepionych na £ cegły, wraz z kosztem belek 
żelaznych, jak również i koszta tychże sklepień przy prze­
ciętnej cenie bieżącej m a t e r y a ł ó w . 

T A B L I C A I. !) 
Wytrzymałość belek żelaznych o przekroju dwuteowym X 

przy: 1) największem naprężeniu bezpiecznem 850 kg/cm-; 2) największej dopuszczalnej strzałce wygięc ia równej 
VGOO d ługości belki pomiędzy podporami. 

przekrojów normalnych Największe dopuszczalne równomierne obciążenie w kg przy długości belki pomiędzy podporami w 
niemieckich belek 
żelaznych dwuteo-

wych 1,0 1,5 2,0 2,5 3,0 3,5 4,0 4,5 5,0 5,5 6,0 6,5 7,0 7,5 

8 1327 880 491 307 206 143 102 73 51 34 20 9 
!) 1775 1177 741 466 314 222 160 117 85 61 41 25 12 — 

10 2331 1547 1084 684 464 330 242 180 135 100 73 50 32 16 

11 2969 1971 1470 963 657 470 347 261 199 151 114 84 59 38 
12 3736 2481 1851 1328 908 653 485 3(59 283 219 169 128 95 67 
13 4591 3050 2277 1771 1214 875 654 500 388 303 237 185 142 106 

14 5609 3728 2783 2214 1604 1160 869 668 521 411 326 258 202 156 
15 6709 4459 3331 2650 2063 1495 1123 866 680 540 432 346 276 218 
10 8006 5322 3976 3165 2621 1910 1439 1113 877 700 564 456 368 295 

17 9 432 6672 4686 3731 3091 2390 1804 1399 1106 887 718 584 476 387 
18 10 994 7311 5464 4352 3606 2974 2248 1747 1386 1115 907 742 609 500 
19 12 692 8441 6310 5027 4167 3549 2752 2143 1703 1375 1122 923 763 631 

20 14 662 9 753 7292 5810 4817 4105 3354 2615 2083 1686 1380 1140 946 787 
21 16 700 11109 8307 6620 5491 4680 4025 3142 2507 2033 1669 1382 1152 964 
22 19 077 12 692 9492 7566 6276 5351 4653 3766 3008 2444 2011 1670 1397 1173 

23 21 523 14 320 10 711 8539 7085 6042 5255 4453 3562 2898 2389 1989 1668 1406 
24 24 240 16 130 12 066 9620 7983 6809 5924 5232 4209 3429 2831 2362 1986 1680 
20 30 286 20156 15 080 12026 9984 8518 7414 6551 5728 4676 3872 3241 2736 2324 

28 37148 24 725 18 502 14 759 12 255 10 460 9107 8 050 7 200 6217 5158 4328 3665 3126 
30 44758 29 794 22 298 17 790 14 775 12 614 10 987 9 715 8 692 7850 6707 5640 4787 4094 
32 53 591 35 677 26 704 21308 17 701 15 116 13 169 11648 10 425 9419 8576 7251 6167 5287 

34 63 240 42 103 31 518 25 153 20 899 17 850 15 555 13 762 12 322 11137 10 143 9147 7 792 6 693 
86 74 588 49 662 37180 29 675 24 660 21066 18 362 16 250 14 552 13 157 11987 10 992 9 794 8 425 
38 86 548 57 629 43148 31 11:! 28 626 24 458 21 322 18 874 16 907 15 290 13 935 12 783 11 789 10 388 

40 100 004 66 592 49 863 39 808 33 088 28 276 24 655 21828 19 558 17 692 16 129 14 799 13 653 12 654 
42* 119 168 79 359 59 429 47 450 39 446 33 715 29 403 26 038 23 336 21115 .19 257 17 675 16 313 15 125 
45 139 489 92 897 69 572 55 554 46 189 39 484 34 440 30 505 27 345 24 749 22 576 20 729 19 137 17 750 

47* 162 800 108 427 81 209 64 852 53 927 46 .104 40 222 35 632 31 948 28 921 26 389 24 236 22 382 20 767 
50 188 220 125 363 93 899 74 993 62 365 53 325 46 528 41 22(5 36 970 33 475 30 550 28065 25 925 24 061 
55 246 673 164 310 123 086 98 319 81 779 69 941 61042 54102 48 533 43 962 40138 36 890 34094 31 660 

•) Por. Scliarowsky C : Musterbucb f. Eisen-Constructionen. Lipsk 1895, str. 104 

T A B L I C A I I . 
Numery przekrojów belek żelaznych dwuteowyćh I iv stropach 

przy: 1) największem naprężen iu bezpiecznem 850 kg/cni': 2) naj­
większej dopuszczalnej strzałce wygięc ia YG O O długości belki po­
między podporami; 3) ciężarze stropu 750 kg/m- wraz z obciąże­

niem uży tkowem równomiern ie rozłożonem. 

T A B L I C A I I I . 
Ciężar belek żelaznych dwuteowyćh na 1 m- stropu 

przy: 1) największem naprężeniu bezpiecznem 850 kg/cm"; 2) naj­
większej dopuszczalnej strzałce wygięciu ' / 6 0 0 długości belki po­
między podporami; 3) ciężarze stropu 750 kg/m'2 wraz z obciąże­

niem użytkowem równomiernie rozłożonem. 

Odległość 
pomiędzy 
środkami 

belek w m 

Długość belek pomiędzy podporami w m Odległość 
pomiędzy 
ś rodkami 

belek w m 

Długość belek pomiędzy podporami w ni Odległość 
pomiędzy 
środkami 

belek w m 

2,0 2,5 3,0 3,5 4,0 4,5 5,0 5,5 0,0 6,5 7,0 7,5 

Odległość 
pomiędzy 
ś rodkami 

belek w m 

2,0 2,5 3,0 3,5 4,0 4,5 5,0 5,5 0,0 0,5 7,0 7,5 

Odległość 
pomiędzy 
środkami 

belek w m Numery przekrojów normalnych niemieckich helek żelaznych dwuteowyćh 

Odległość 
pomiędzy 
ś rodkami 

belek w m Ciężar belek żelaznych w kgjm2 stropu 

1,00 12 14 16 18 20 22 24 26 28 30 32 34 1,00 13,88 17,16 20,88 25,03 29,48 34,44 39,82 45,71 51,89 58,26 65,36 72,53 

1,25 12 15 17 19 21 23 26 28 30 32 34 36 1,25 11,10 14,77 18,48 21,94 25,65 29,78 36,87 41,80 46,89 52,55 58,29 64,94 

1,50 13 16 18 20 22 24 26 28 32 34 36 38 1.50 10,50 14,32 17,03 19,96 23,25 26,81 30,73 34,84 44,06 48,82 54,36 55,20 

1,75 14 17 19 21 23 26 28 30 32 34 36 38 1,75 10,21 13,58 15,93 18,61 21,54 26,60 30,11 33,71 37,76 41,84 46,59 51,14 

2,00 15 17 20 22 24 28 30 32 34 36 38 40 2,00 10,00 11,88 15,28 17.71 20,36 26,60 29,76 33,27 36,83 40,98 44,95 49,23 

2,50 16 19 22 24 26 30 32 34 36 38 40 42* 2,50 8,95 11,47 14,47 16,55 18,88 24,04 26,84 29,67 32,98 36,03 39,55 44,25 

3,00 17 20 23 26 28 32 34 36 38 40 42* 45 3,00 8,25 10,48 13,03 15,96 17,96 22,59 24,93 27,67 30,30 33,13 37,04 40,96 
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T A B L I C A I V . 

Koszt belek żelaznych dwuteowyćh I na 1 m2 stropu 

przy: 1) największem naprężeniu bezpiecznem 850 kg/cm*; 2) naj­
większej dopuszczalnej strzałce wygięcia VG Oo długości belki po­
między podporami; 3) ciężarze stropu 750 kg/m2 wraz z obciąże­
niem uży tkowem równomiernie rozłożonem; 4) cenie belki wraz 
z u łożeniem na miejscu i obmurowaniem końców na cement 

10 kop za kg. 

Odległość 
pomiędzy 
ś rodkami 

belek w m 

Długość belek pomiędzy podporami w m Odległość 
pomiędzy 
ś rodkami 

belek w m 

2,0 2,5 3,0 .1,.> 4,0 4,5 5,0 5,5 0,0 0,5 7,0 7,5 

Odległość 
pomiędzy 
ś rodkami 

belek w m Koszt w rublach i a 1 m - stropu belek żelaznych dwuteowyćh 

1,00 1,39 1,72 2,09 2,50 2,95 3,44 3,98 4,57 5,19 5,83 6,54 7,25 

1,25 1,11 1,48 1,85 2,20 2,57 2,98 3,69 4,18 4,69 5,26 5,83 6,50 

1,50 1,05 1,43 1,70 2,00 2,33 2,68 3,07 3,49 4,41 4,88 5,44 5,52 

1,75 1,02 1,36 1,60 1,86 2,15 2,66 3,01 3,37 3,78 4,18 4,66 5,11 

2,00 1,00 1,19 1,53 1,77 2,04 2,66 2,98 3,33 3,68 4,10 4,50 4,92 

2,50 0,90 1,15 1,45 1,66 1,89 2,40 2,68 2.97 3,30 3,60 3 96 4,43 

3,00 0,83 1,05 1,30 1,60 1.80 2,26 2,49 2,77 3,03 3 31 3,70 4,10 

T A B L I C A V . 

Koszt 1 m2 stropu sklepionego na \ cegły na zaprawę wapienną 
na belkach żelaznych, wraz z kosztem belek żelaznych 

przy: 1) największem naprężen iu bezpiecznem 850 kg jem''; 2) naj­
większej dopuszczalnej strzałce wygięc ia ' / G O O d ługośc i belki po­
między podporami; 3) ciężarze stropu 750 kg/m2 wraz z obciąże­
niem u ż y t k o w e m równomiern ie rozłożonem; 4) cenie belki wraz 
z u łożeniem na miejscu i obmurowaniem końców na cement 
kop. 10 za kg; 5) cenie 1 ni1 sklepienia na \ cegły na wapno 

w rzucie poziomym rub. 1,75. 

Odległość Długość belek pomiędzy podporami w m 

pomiędzy 
ś rodkami 

belek w m 

2,0 2,5 3,0 3,5 4,0 4,5 5,0 5,5 0,0 6,5 7,0 7,5 
pomiędzy 
ś rodkami 

belek w m Koszt 1 m' stropu w ru blacb 

1,00 3,14 3,47 3,84 4,25 4,70 5,19 5,73 6,32 6,94 7,58 8,29 9,00 
1,25 2,86 3,23 3,60 3,95 4.32 4,73 5,44 5,93 6,44 7,01 7,58 8,25 
1,50 2,80 3,18 3,45 3,75 4,08 4,43 4.82 5,24 6,16 6,63 7,19 7,27 
1,75 2,77 3,11 3,35 3,61 3,90 4,41 4,76 5,12 5,53 5,93 6,41 6,86 
2,00 2,75 2,94 3,28 3,52 3,79 4,41 4,73 5,08 5,43 5,85 6,25 6,67 
2,50 2,65 2,90 3,20 3,41 3,64 4,15 4,43 4,72 5,05 5,35 5,71 6,18 
3,00 2,58 2,80 3,05 3,35 3,55 4.01 4,24 4,52 4,78 5,06 5,45 5,85 

T A B L I C A Y I . 
Koszt 1 m2 stropu sklepionego na i cegły na zaprawę półcemen-

tową na belkach żelaznych, ivraz z kosztem belek żelaznych 
przy: 1) największem naprężeniu bezpiecznem 850 kglcm'1; 2) naj­
większej dopuszczalnej strzałce W3'gięcia ' / G O O długości belki po­
między podporami; 3) ciężarze stropu 750 kg/m'' wraz z obciąże­
niem uży tkowem równomiernie rozłożonem; 4) cenie belki wraz 
z ułożeniem na miejscu i obmurowaniem końców, na cement 
kop. 10 za kg; 5) cenie 1 n»s sklepienia w * cegły na zaprawie 

.półcementowej w rzucie poziomym rub. 2,15. 

Odległość 
pomiędzy 
ś rodkami 

belek w m 

Długość belek p o m i ę d z y podporami w m Odległość 
pomiędzy 
ś rodkami 

belek w m 

2,0 2,5 3,0 3,5 4,0 4,5 5,0 5,5 0,0 0,5 7,0 7,5 

Odległość 
pomiędzy 
ś rodkami 

belek w m Koszt 1 ni '• stropu w rublacb 

1,00 3,54 3,87 4,24 4,65 5,10 5,59 6,13 6,72 7,34 7,98 8,69 9,40 

1,25 3,26 3,63 4,00 
* 

4.35 4,72 5,13 5,84 6,33 6,84 7,41 7,98 8,65 

1,50 3,20 3,58 3,85 4,15 4,48 4,83 5,22 5,64 6,56 7,03 7,59 7,(57 

1,75 3,17 3,51 3,75 4,01 4,30 4,81 5,16 5,52 5,93 6,13 6,81 7,26 
2,00 3,15 3,34 3,68 3,92 4,19 4.81 5,13 5,48 5,83 6,25 6,65 7,07 

2,50 3,05 3,30 3,60 3,81 4,04 4,55 4,83 5,12 5,45 5,75 6,11 6,58 

3,00; 2.98 3,20 3,45 3,75 3,95 4,41 4,64 4,92 5,18 5,46 5,85 6,25 

T A B L I C A V I I . 
Koszt 1 m2 stropu sklepionego na l cegły na zaprawę cementową 

na belkach żelaznych, wraz z kosztem belek żelaznyclt 
przy: 1) największem naprężeniu bezpiecznem 850 kglcm-; 2) naj­
większej dopuszczalnej strzałce wygięc ia ' / G O O długości belki po­
między podporami; 3) ciężarze stropu 750 kg Im2 wraz z obciąże­
niem uży tkowem równomiern ie rozłożonem; 4) przy cenie belki 
wraz z ułożeniem na miejscu i obmurowaniem końców na cement 
kop. 10 za kg; 6) cenie 1 m* sklepienia na zaprawie cementowej 

w rzucie poziomym rub. 2,35. 

Odległość Długość belek pomiędzy podporami w m 

pomiędzy 2,0 ś rodkami 2,0 2,5 3,0 3,5 4,0 4,5 5,0 5,5 0,0 0,5 7,0 7,5 

belek w m Koszt 1 m '- stropu w rublach 

1,00 3,74 4,07 4,44 4,85 5,30 5,79 6,33 6,92 7,54 8,18 8,89 9.60 

1,25 3,46 3,83 4,20 4,55 4,92 5,33 6,04 6,53 7,04 7,61 8,18 8,85 

1,50 3,40 3,78 4,05 4,35 4,68 5,03 5,42 5,84 6,76 7,23 7,79 7,87 

1,75 3,37 3,71 3,95 4,21 4,50 5,01 5,36 5,72 6,13 6,33 7,01 7,46 
2,00 3,35 3,54 3,88 4,12 4,39 5,01 5,33 5,68 6,03 6,45 6,85 7,27 
2,50 3,25 3,50 3,80 4,01 4.24 4,75 5,03 5,32 5,65 5,95 6,31 6,78 
3,00 3,18 3,40 3,65 3,95 4.15 4,61 4.84 5,12 5,38 5,66 6,05 6,45 

Gz. Domaniewski, arch. 

Przegląd Kongresów, zjazdów, wystaw i Ronltursów. 

Z j a z d V-ty w o d o c i ą g o w y w K i j o w i e . 
Uroczyste otwarcie Zjazdu V-go wodoc iągowego w K i ­

jowie nas tąp i ło w niedzielę d. 31 marca. Utart} r m zwycza­
jem na Zjazdach wodoc iągowych pierwszego dnia niema od­
czytów, k tó re m o g ł y b y w y w o ł a ć rozprawy. Zarządza jący 
wodoc iągami i kannl izacyą miasta, w jak iem odbywa się 
Zjazd, zaznajamia ją w t y m dniu cz łonków Zjazdu z h i s toryą 
i obecnym stanem tych u rządzeń w danem mieście; więc 
i w Ki jowie , po p rzemówien iu powitalnem prezydenta miasta 
p. Procenko, z łożeniu życzeń przez rozmaitych przedstawi­
ciel i minis teryum, mun icypa lnośc i miejskich, zak ł adów nau­
kowych , towarzystw technicznych, kierownik wodociągów 
tamtejszych inż . E S S E N odczy ta ł referat „H i s to ryczny rozwój 
wodoc iągów w K i j o w i e " . H i s to ryą zaopatrzenia miasta w wo­
dę jest tak stara j ak i samo miasto. H i s t o r y ę t ę można po­
dzielić na t rzy okresy. Pierwszy zaczyna się za czasów K i j a 
i t rwa do X V I I stulecia. Podczas tego okresu mieszkańcy 
czerpali wodę z Dniepru i jogo dop ływów Łybiedzi , Poezajny 

i k i l k u źródeł . D r u g i okres, k tó r ego początek przypada na 

koniec X V I I stulecia, charakteryzuje się dążnościami do utwo­
rzenia wodoc iągów sztucznych; w t y m celu zbierano w o d ę ze 
źródeł , znajdujących się w g ó r n y c h częściach miasta, i dopro­
wadzano ją za pomocą rur drewnianych do zbiorn ików, poło­
żonych w niższych częściach miasta. Trzeci okres zaczął się 
w r. 1 8 5 7 przez urządzenie wodoc iągów w ki jowskim korpu­
sie kade tów, dokąd woda z Ł y b e d z i by ł a podnoszona do 
zb io rn ików za pomocą pomp. W k r ó t k i m czasie po tem zbu­
dowano oddzielny wodociąg, dos tarcza jący wody do twierdzy 
kijowskiej . W r. 1 8 7 0 inż. p u ł k o w n i k S T K U W E o t r z y m a ł kon-
cesyę na lat 5 0 , nadającą m u wyłączne prawo dostarczania 
miastu wody z Dniepru. K o n c e s y ę tę S T K U W E odstąpi ł na­
s tępnie „ T o w a r z y s t w u wodoc iągowemu w K i j o w i e " , k t ó r e 
z b u d o w a ł o wodoc iąg obecnie is tniejący. W o d a d o p ł y w a ze 
ś rodka Dniepru do 2-ch studzien, wybudowanych na brze­
gu rzeki . R u r y ssące, wpuszczone do studzien, przeprowadza­
ją w o d ę do budynku maszyn. Wskutek w a r u n k ó w topogra­
ficznych, K i jów pod wzg lędem zaopatrzenia w wodę podzie-
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łono na k i l k a n ieza leżnych od siebie dzielnic. Część miasta, 
zwana Podoi , położona na wysokośc i 0 do 20 m nad pozio­
mem Dniepru, otrzymuje w o d ę wprost z filtru, leżącego 
na wysokości około 25,5 m. Kreszczat ik i ulice d o ń przy leg łe 
o t rzymują wodę ze zbiornika podziemnego, znajdującego się 
na wysokości 90 m. Dzielnice gó rne miasta o t rzymują wodę 
ze zb iorn ików wieżowych, umieszczonych na wysokości 120 m 
nad poziomem Dniepru . Ogólna wyda jność wodociągu , zasi­
lanego wodą z Dniepru, wynosi około 15 000 m 3 na dobę. 

AV r. 1895 przys tąp iono do rozszerzenia wodociągów, 
g d y ż w t y m czasie zapotrzebowanie wody p rzewyższa ło ilość 
dostarczaną. Postanowiono wodę b r a ć nie z Dniepru, lecz 
z g łęb i ziemi. Roboty wiertnicze poruczono prof. W O Y S Ł A -
WOWI. Z każdego otworu, a by ło ich 9, miano dos ta rczać 
1750 m 3 na dobę, przy jednoczesnem w y p ł y w i e wody ze 
wszystkich studzien. AViercąc jeden z o tworów do g łęboko­
ści 195 m. napotkano w a r s t w ę wodonośną pod g l inami juraj-
skiemi, na głębokości zaś 205 m spotkano inną w a r s t w ę wód 
z większą wydajnością . Postanowiono więc pog łęb ić jeszcze 
4 otwory i wywierc ić nanowo jeszcze jeden o twór do tej g ł ę ­
bokości . Obecnie tych 5 o tworów dają około 5500 m* wody 
na dobę. AV ostatnich latach powiększono również sieć rur 
wodoc iągowych , k tóre j d ługość wynosi obecnie 130 km. 

Nas tępn ie inż. A . A B R A H A M S O N odczyta ł referat , ,Szkic 
historyczny rozwoju kanal izacyi w K i j o w i e " . P o n i e w a ż 
o kanal izacyi K i j o w a by ł odczyt na Zjeździe wodoc i ągowym 
w Warszawie w r. 1895 i w „Przeg l . Techn." pomieszczone 
b y ł y a r t y k u ł y pp. inż . S T . STOLZMANA ') i inż . E . S O K A L A 2) 
o tej kanalizacyi , więc bliżej nad t y m referatem się nie za­
t rzymam. Z a u w a ż ę ty lko , że kanalizacya K i j o w a , rozpoczę­
ta w r. 1893, obe jmowała terytoryum, zamieszkane podówczas 
przez 80000 mieszkańców, obliczona zaś by ł a na 1G0 000 
mieszkańców i ta cyfra zos ta ła w ostatnich czasach os iągnię ta . 
D l a K i j o w a więc nas tąp i ła chwila , w k tóre j musi się zastano­
wić, co ma zrobić z daną m u kanalizacya, za k tórą miasto 
p łac i koncesyonaryuszom około 155000 rub. rocznie, gdy 
tymczasem urządzenie kosz towało 2 000000 rub., a instalacya 
okaza ła się niewystarczającą. Obydwa powyżej wspomniane 
referaty, przepe łn ione nazwami miejscowości , ul ic i t. p., wca­
le nie by ły objaśniano planami, co osobom, tnie mieszka jącym 
w K i j o w i e i z miastem tem nieobeznanym, u t r u d n i ł o wyro­
bienie sobie ogólniejszego pog lądu na tamtejsze urządzen ia 
wodoc iągowe i kanalizacyjne. 

N a s t ę p n e g o dnia rano zwiedzano budynk i maszyn i f i l ­
t ry wodociągowe. Maszyny nie przeds tawia ją nic osobliwego, 
ciekawe ty lko jako zbiór najrozmaitszych t y p ó w i sys temów. 

Z a n i m przys tąp ię do sprawozdania z pos iedzeń drugie­
go dnia zajęć Zjazdu, muszę k i l k a słów wspomnieć o organi-
zacyi Z jazdów wodoc iągowych :)). 

Zjazdy wodoc iągowe odbywają się co dwa lata. Człon­
k iem ich może zostać k a ż d y po opłaceniu sk ładk i . Urządza ­
niem Zjazdów i sprawami ich w okresie dwuletnim od jedne­
go Zjazdu do drugiego zajmuje się t. zw. „Biuro s tałe Z jazdów 
wodoc iągowych" , znajdujące się w Moskwie. Obowiązkiem 
cz łonków B i u r a , k t ó r z y czynności swoje spełniają bezp ła tn ie , 
jest wydawanie sp rawozdań ze Zjazdów, wprowadzanie w życie 
pos t anowień Zjazdów, zawiadamianie ins ty tucyi r z ądowych 
0 rozmaitych życzeniach Zjazdów, k tó re mogą mieć o tyle 
znaczenie, o ile na nie się zgodzą u r z ę d y p a ń s t w o w e i ze­
chcą je za s to sowywać i t. p. P i e rwszym punktem obrad 
drugiego dnia posiedzeń było sprawozdanie o dzia ła lności 
B i u r a za czas od 1899 do 1901 r. Sp rawozdawcą był inż . 
Z I M I N , p rzewodniczący B i u r a . Sprawozdanie wywoła ło oży­
wione rozprawy. I n ż . wojskowy, p u ł k o w n i k AVIERETIENNI-
KOW, zarazem przedstawiciel na Zjeździe ministeryum wojny 
1 za rządu miejskiego petersburskiego, zwróci ł u w a g ę Zjazdu, 
że w ostatnich drukowanych „ P r a c a c h Zjazdu I V wodociągo­
wego" zbyt wiele poświęcano miejsca na reklamowanie ame­
rykańsk i ch sposobów filtrowania, gdy tymczasem n iek tó re 
kwestye czysto techniczne zos ta ły prawie pomin ię t e w druku, 
j ak np. sprawozdanie inż. WIERETIENNIKOWA O filtrach pe­
tersburskich uległo znacznemu skróceniu , mowy inżyn ie ra 
W . H . L I N D L E Y ' A nie zos ta ły wydrukowane, pomimo, że i ch 
stenogramy b y ł y p rzes łane Zarządowi B i u r a . Nas t ępn i e inż . 

i) Por. Przegl. Techn., 1894 r., z. I V i V . 
J) Por. Przegl . Techn., 1896 r., półrocze II-gie , 1, str. 17. 

W . H . L I N D L E Y wskaza ł na n iewłaśc iwe spełnienie przez B i u ­
ro polecenia Zjazdu I V unormowania rur wodoc iągowych 
i i ch fasonów na podstawie systemu metrycznego. D l a bliż­
szego zbadania stawianych zarzu tów, po burz l iwych p rzemó­
wieniach, wybrano dwie komisye. 

I n ż . gó rn . K . RZĄŚNICKI odczy ta ł referat „ K r ó t k i prze­
gląd robót w celu otrzymania wody artezyjskiej dla wodocią-

j g ó w ki jowskich" . Pon ieważ rezultaty tych robót p o d a ł e m 
i powyżej przy streszczeniu odczytu inż . E S S E N ' A , p o w t a r z a ć 

szczegółów nie będę . Nadmien i ę tylko, że jeden z 9-ciu otwo­
rów pogłęb iono do 430 III, lecz wody nie napotkano. P o d ł u g 
zdania inż . RZĄŚNICKIEUO, roboty dotychczas wykonane po­
zwalają przypuszczać , że Kijów można zaopa t r zyć w wodę 
artezyjską. W wywiązane j dyskusyi p . R A J K I E W I C Z poda ł dane 
jakośc iowe o wodzie artezyjskiej kijowskiej (zapach siarkowo­
doru, t w a r d o ś ć 13 stopni niemieckich, dnieprowa 5 — 9, woda 
artezyjska począ tkowo przezroczysta, później mętn ie je i daje 
osad wskutek zawar tośc i t lenku żelaza). Prof. ORŁÓW byJ 
wprost odmiennego zdania aniżeli inż. RZĄŚNICKI i dowodził , 
że woda dnieprowska, odpowiednio oczyszczona, byłab}-
znacznie odpowiedniejszą dla K i j o w a niż artezyjska. I n ż . 
AŁTUCHOW nie zgadza ł się z pog lądem prof. ORŁOWA, twier­
dząc, że zawsze należy b rać pod u w a g ę pochodzenie wody, 
a rzeki są to zbiorniki wszelkich nieczystości . P o d ł u g jego 
mniemania tylko wody podziemne mogą s łużyć do zasilania 
miast. Odmienne pogląd} ' wypowiadal i inż. Z I M I N , G O R B A ­
CZOW i i n . Jednem słowem, powtó rzono te same dowodzenia, 
przytoczono te same p rzyk ł ady , co i na poprzednich Zjazdach 
przy poruszaniu podobnych kwestyj. 

W trzecim dniu obrad prof. CZYŻÓW przeczy ta ł referat 
„O ustanowieniu przepisów urządzenia kanalizacyi domowej". 
Wskazawszy na nadzwycza jną ważność u rządzeń kanaliza­
cyjnych domowych pod wzg lędem sanitarnym i na koniecz­
ność uregulowania tej sprawy, prof. CZYŻÓW zakomun ikowa ł , 
że na Zjeździe ILI - im budowniczych w Petersburgu w r. 1900 
by ła W3rbrana komisya do wypracowania projektu odnośnych 
przepisów. Jednocześn ie na t y m Zjeździe postanowiono, aże­
by rezultat prac komisy i by ł również przedstawiony do za­
twierdzenia przez najbl iższy Zjazd wodociągowy. W tym 
projekcie przepisów mają b y ć przy ję te pod u w a g ę przepisy 
u rządzeń kanalizacyjnych, obowiązujące w Warszawie, K i j o ­
wie, Moskwie, Berl inie , Frankfurcie n. M . , Mannheimie, K o ­
loni i , P a r y ż u , Londynie , N e w - Y o r k u i B r o o k l y n i e , i również 
normy domowych rur śc iekowych, wypracowane w r. 1S99 
przez Towarzystwa budowniczych i inżynie rów niemieckich, 
przy współudzia le fachowców gazowych i wodociągowych . 
W imieniu komisyi budowniczych prof. CZYŻÓW zapropono­
wał Zjazdowi wodoc iągowemu w y b ó r komis}Ti, k t ó r a b y te 
przepisy, wspólnie z komisya, w y b r a n ą przez Zjazd I l l - c i bu­
downiczych, przej rza ła i wnioski swoje p rzeds tawi ł a na Zjeź­
dzie I V - y m budowniczych i Zjeździe V I - y m wodoc iągowym. 
Zgromadzeni wniosek przyjęl i i wybrano komisye, w której 
skład, jako przedstawiciele Warszawy, weszli: inż . P . D R Z E ­
WIECKI i W . H . L I N D L E Y . Obrady komisyi mają się odbywać 
w Petersburgu. 

W referacie „O konieczności wydania prawa o urządza­
n iu wodoc iągów i kanal izacyi" kandydat prawa p. GUSTAW 
R O S E N B L U M s ta ra ł się dowieść, że przy ministeryum finansów 
powinna być utworzona rada wodociągowo-kana l izacy jna i że 
z odpowiednim wnioskiem m ó g ł b y wys tąp ić do ministeryum 
Zjazd wodoc iągowy. W zakres działalności rad}- wchodzi ło­
by: wypracowywanie i zatwierdzanie p ro jek tów Avodociągów 
i kanal izacyi miejskich, zapobieganie zanieczyszczaniu wód, 
wydawanie z a p o m ó g na b u d o w ę wodociągów i kanal izacyi , 
wydawanie pozwoleń na wiercenie studzien artezyjskich i t. p. 
P o dość żywych rozprawach wniosek odrzucono, uważa jąc go 
za zbyt ma ło umotywowany i niepraktyczny. 

Posiedzenie tego dnia zakończy ł odczyt doktora med. 
p. KORCZAK-CZEPURKOWSKIEOO „O zmianach w śmier te lno­
ści m. K i j o w a , zaszłych po zaprowadzeniu kanalizacyi". 
AVobec braku prawid łowej statystyki, trudno w y w n i o s k o w a ć 
z przedstawionego referatu, czy w K i j o w i e kanalizacya wp ły ­
nęła na zmniejszenie śmiertelności , czy też zmniejszenie 

3) Ustawa zatwierdzona Zjazdów wodoc iągowych podana 
była w „Przegl . Techn." z r. 1895, z. lutowy, str. 88. 
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śmier te lności nas tąp i ło wskutek innych przyczyn, lub nawet 
czy wogóle zmnie jszyła się rzeczywiście śmier te lność . 

N a s t ę p n e g o dnia inż. wodociągów w Odessie P L A T T S 
m ó w i ł „ 0 zastosowaniu sposobu biologicznego do zupe łnego 
oczyszczenia w ó d kloacznyeh". Wniosek prelegenta by ł na­
s tępujący: ..Mając na względzie , że kwestya oczyszczania 
w ó d kloacznyeh sposobem biologicznym ostatecznie jest w y ­
j a ś n i o n a dodatnio, Zjazd V - t y wodoc iągowy poleca ten spo­
sób oczyszczenia za rządom miejskim". P o p rzemówien iu inż. 
AŁTUCHOWA, GORBACZOWA i W . H . L I N D L E Y ' A , Z jazd posta­
nowił : ,,Mając na względz ie obecny stan kwes ty i sposobu 
biologicznego oczyszczania wód kloacznyeh. Zjazd V - t y wo­
doc iągowy zaleca z a r z ą d o m miejskim i z a k ł a d o m p rzemys ło ­
w y m prowadzenie w t y m k ie runku doświadczeń, n i ezbędnych 
do zupe łnego wy ja śn i en i a sprawy". P o n i e w a ż o t y m sposo­
bie oczyszczania inż . E . SZYMAŃSKI mia ł przed rokiem odczyt 
w Sekcyi technicznej przy W"arsz. Oddziale pop. przem. i han­
dlu, na s t ępn ie drukowany w „Przegl . Techn." '), więc stre­
szczać p rzemówien ia inż. P L A T T S ' A nie będę . 

I n ż . Z I M I N m ó w i ł .,0 najnowszych wynikach dz ia łan ia 
a m e r y k a ń s k i c h filtrów mechaniczn3rch", chcąc j u ż po raz 
trzeci z r z ę d u nak łon ić Zjazd wodoc iągowy do powzięcia 
u c h w a ł y , że fi l try a m e r y k a ń s k i e są najlepsze i że ty lko takie 
filtry powinny być stosowane, lecz i t y m razem Zjazd nie 
uzna ł za możebne żądan iu inż. Z I M I N ' A zadość uczynić . 

P o godzinnej przerwie, inż . SZULGIN z d a w a ł s p r a w ę 
„O wodoc iągach w Penzie", korzys ta jących z wód artezyj­
skich z g łębokości 64 iu i z a skó rnych z g łębokości 30 m. C i ­
śnienie w sieci 6 atm. Miasto na wybudowanie wodoc iągu 
uzyska ło pożyczkę w sumie 169000 rub. od Towarzys twa 
wzajemnego ubezpieczenia od ognia, 100 wiader sprzedaje 
się konsumentom za 20 kop. Przypuszczano, że rozchód wo­
dy będzie wynos i ł 6000 m" na dobę , w rzeczywistości jednak 
nie przekracza 3000 mó przy 62 000 mieszkańców. 

Jako punkt ostatni obrad tego dnia inż. Z I M I N przedsta­
wi ł referat p. t. „ W y j a ł a w i a n i e wody przy pomocy ozonu, j a ­
ko środek do usun ięc ia b i - aków przy jej filtroAvaniu w wodo­
ciągach miejskich". Referat ten w y wołał rozprawy ożywio­
ne, N ie będąc obecnym z braku czasu na t y m odczycie, 
szczegółów o n i m udziel ić nie m o g ę . W i a d o m y m i jest ty lko 
wniosek Zjazdu, k t ó r y u z n a ł wprawdzie, że p o ż ą d a n e jest 
prowadzenie doświadczeń z rzeczonym sposobem wyja ł awia ­
nia wód , lecz nie p rzychy l i ł się bynajmniej do żądan ia inż . 
ZIMINA, domaga jącego się uznania, że wy ja ł awian ie wody 
przy pomocy ozonu jest n iezbędne 2). 

Obrady pią tego dnia rozpoczął inż . A K U Ł O W referatem: 
„ S t a r e ru ry wodociągowe i zastosowanie sposobu wykre ś lne -
go do rozwiązywan ia z a d a ń hydraul icznych" i inż . W I E N N I -
KOW ,,0 okreś len iu straty naporu w rurach wodoc iągo­
w y c h " . Ze w z g l ę d u na p o k r e w i e ń s t w o t e m a t ó w rozprawy 
prowadzono wspólne . Obydwa referaty nie p o d a w a ł y rzeczy 
nowych. O drugim z nich będzie można mieć bliższe poję­
cie dopiero po wydrukowaniu , g d y ż prelegent nie przygoto­
w a ł tablic w ten sposób, ażeby s łuchacze mogl i mieć wciąż na 
uwadze cyfry, podawane obficie. • W dyskusyi p r z y j m o w a ł 
udz ia ł inż. Z I M I N , k t ó r y do oznaczania straty naporu zaleca 
p r z y j m o w a ć wzór D A R C Y - B A Z I N ' A , powiększa jąc o t r zymaną 
liczbę o 100';,, inż. AŁTI 'CHOW zaś zaleca ten sam w z ó r ze 
zwiększeniem r e z u l t a t ó w ty lko o 20%. Obydwaj m ó w c y twier­
dzi l i , że w y n i k i ich obliczeń z g a d z a ł y się z o t rzymanym re­
zultatem praktycznym. I n ż . W . H . L I N D L E Y zaleca przy obli­
czaniu wykreś l i ł em p r z y g o t o w y w a ć wykresy logarytmiczne, 
jak to pierwszy czyni ł E R A N K , przyczem wszystkie l inie w y ­
kresu o t rzymują się proste. P r z y tej sposobności inżyn ie r 
W . H . L I N D L E Y opisał genezę stosowanego przez niego do 

obliczeń hydraul icznych wzoru I = k . i u rządzen ie 

') Por. Edw. Szymański : O oczyszczaniu ścieków kana łowych . 
„Przegl . Techn.", 1900, 5 i 6. 

*) O wyja ł awian iu wód przy pomocy ozonu podamy nieba­
wem a r tyku ł obszerniejszym 

3) 1 — strata naporu na j ednos tkę długości przewodu, v—pręd­
kość wody w metrach na sekundę. R — promień hydrauliczny dane­
go przekroju w metrach, k —'wielkość stała, zależna od rodzaju ma­
t e rya łu przewodu: dla rur lanych k = 0,000018, dla kana łów murowa­
nych k = 0,000025. 

l i n i j k i rachunkowej, u ż y w a n e j przez niego zamiast wykresów, 
nadzwyczaj u ła twia jącej obliczenia. 

N a s t ę p n i e inż. kapi tan ZASZCZUK m ó w i ł ,,o programie 
konkursu na projekt kanal izacyi Petersburga", k t ó r y u leg ł 
surowej krytyce ze strony Cesarskiego Towarzys twa Tech­
nicznego w P e t e r s b u r g u i Towarzystwa I n ż y n i e r ó w C y w i l ­
nych. N iek tó re warunk i konkursu zmieniono, inne bliżej 
objaśniono. Te rmin konkursu odroczono do przysz łego roku. 

T e n sam prelegent p rzeds t awi ł projekt „rozszerzeniaf i l ­
t r ó w petersburskich" przez nadbudowanie p ię t r a nad istnie­
j ą c y m i filtrami. Projekt ten, n ieprzy ję ty przez Za rząd m . Pe­
tersburga, przedstawia pod n i e k t ó r y m i w z g l ę d a m i oryginalne 
p o m y s ł y . 

Szós tego dnia posiedzeń prezydent m. K i j o w a PROCENKO 
wystąp i ł z dwoma odczytami: 1) „O konieczności wprowa­
dzenia d rogą u s t awodawczą obowiązkowego łączenia posesyi 
z siecią kanal izacyjną , b u d o w a n ą przez miasto" i 2) „O ko­
nieczności uprawnienia s e rw i tu tów dla posesyi, ma jących 
spadki odwrotne". W pierwszej kwestyi Zjazd pos t anowi ł 
poczyn ić k r o k i w sferach miarodajnych, d r u g ą zaś s p r a w ę 
polecono rozpa t rzeć szczegółowiej , zaprosiwszy do narad 
przedstawicieli minis teryum spraw w e w n ę t r z n y c h , komuni -
kacy i i a p a n a ż ó w oraz specyal i s tów p r a w n i k ó w . 

Tegoż dnia było jeszcze k i l k a mniej za jmujących od­
czytów (TRENOBOWELSKIEGO „O najprostszym sposobie zaopa­
t rywania w wodę za pomocą t a r a n ó w hydraul icznych" , Z I M I ­
N A „O elektrolizie rur wodoc iągowych" , WODOPIANOWA 
„O zaopatrzeniu w w o d ę centralnych stacyi elektrycznych"). 

Obrady s iódmego dnia rozpoczęto sprawozdaniami ko-
misyi , o k t ó r y c h powyżej wspomnia ł em, wybranych w kwe­
styi za rzu tów, czynionych s t a ł emu B i u r u . Na jprzód refero­
w a ł inż. GORBACZOW W sprawie wydawnic twa „ P r a c Z jazdu" . 
Wniosek komisyi , ażeby drukowane prace Zjazdu u k a z y w a ł y 
się w c iągu roku po Zjeździe, p rzy ję to . P rzy tem referenci po­
w i n n i sk ł adać Zarządowi B i u r a swoje odczyty nie później 
aniżel i w t rzy miesiące po Zjeździe . B i u r o nadal nie powin­
no sk racać samowolnie re fe ra tów, gdyby zaś zaszła tego po­
trzeba, to winno się po rozumieć w t y m względz ie z referen­
tem. D l a u lżen ia pracy cz łonkom B i u r a , pe łn i ącym swe obo­
wiązki honorowo, 1 postanowiono przy jąć sekretarza p ł a tnego . 

Prof . TIMONOW zdawa ł s p r a w ę z pos iedzeń komisy i 
w kwestyi ustanowienia norm rur wodoc iągowych i opraco­
wania w a r u n k ó w normalnych na d o s t a w ę rur i f asonów do 
nich, k t ó r a to kwestya ciągnie się j u ż od 8-miu l a t 4 ) . K o m i -
stya odby ła t rzy posiedzenia, t rwające po 6 godzin, nadto ko-
misya z łona swych cz łonków w y b r a ł a jeszcze podkomisyę , 
k t ó r a odby ła jedno posiedzenie. W n i o s k i komisy i b y ł y na­
stępujące: redakeya tablic normalnych rur z żelaza lanego 
i i ch fasonów i w a r u n k ó w technicznych na i ch dos tawę , a za­
r ó w n o i ich ogłoszenie do wiadomośc i publicznej, powinny 
b y ć uskutecznione jeszcze w r. b., a więc nie mogą b y ć od­
k ł a d a n e do n a s t ę p n e g o Zjazdu; rezultat pracy komisy i , roz­
pat ru jącej daną sp rawę z polecenia Zjazdu, daje wszelkie 
w sk azó w k i n iezbędne dla szybkiego i zgodnego z życzeniami 
Z jazdów wodoc iągowych zakończen ia sprawy, g d y ż zakoń­
czenie polega na odpowiedniem zredagowaniu i obliczeniu. 
Wykonan ie tej pracy na leży po ruczyć osobnej komisyi przy 
Biurze s ta łem, k t ó r a będzie m i a ł a prawo ogłosić normalne 
tablice i warunki dostawy rur wodoc iągowych zaraz po osta-
tecznem ich zredagowaniu i w k a ż d y m razie nie późnie j , ani­
żeli w d. 1 grudnia r. b. W skład komisyi , o k tóre j mowa, 
powinni wejść przedstawiciele trzech grup: zak ł adów, wyra ­
biaj ącycli rury, używających rury i uczonych specyal is tów. 
Wskutek wn iosków komisja nas tąp i ły dosyć burzl iwe i nawet 
ha łaś l iwe dysputy. Ostatecznie Zjazd większością 65-ciu g ło­
sów przeciwko 32 wnioski przyją ł i komisyę w y b r a ł . Z W a r ­
szawy AV komisy i uczes tn iczyć będą: inż. PIOTR D R Z E W I E C K I 
i W . H . L I N D L E Y . N a prezesa komisyi obrano prof. TIMONOWA, 
Avięc jest nadzieja, że sprawa rzeczywiście w roku b ieżącym 
będzie ostatecznie załatAviona. Posiedzenia komisy i rzeczonej 
odbyAvać się będą AV Petersburgu. 

P o kró tk ie j przerwie czytal i : inż . A . A B R A H A M S O N 
„O kanal izacyi P a r y ż a " , prof. F A D I E J E W „O polach i rygacyj­
nych" , zaś inż . pułkoAvnik GOLUBIATNIKOAV „ A V kwestyi roz-

'') Por . L . Gembarzewski: ,Ze Zjazdu wodociągowego w Odes­
sie". Przegl . Techn. 1899, A i 20, str. 331. 
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szerzenia kanalizacyi ki jowskiej" . Myśl przewodnia tego 
ostatniego referatu jest nas tępująca : Nie zważając na wyda­
ne dotychczas 2 0 0 0 0 0 0 rub. na kana l i zacyę K i j o w a , k t ó r a 
s łuży tylko dla małej części miasta, gdy tymczasem przeszło 
po łowa ścieków odp ływa otwartymi rowami do Dniepru , 
z b u d o w a ć p r a w i d ł o w ą sp ławną kana l i zacyę ze spuszczeniem 
ścieków do Dniepru , co można uczynić bez obawy, g d y ż sto­
sunek ilości ścieków do ilości wody w rzece będzie nie większy 
aniżeli 1 : 3 0 0 0 . Rozprawy nad dwoma ostatnimi odczytami od­
by ły się dopiero p ó ź n y m wieczorem. Co do odczytu prof. F A D I E -
JEWA, żądającego rezolucyi Zjazdu, że pola irygacyjne zawsze 
powinny znaleść zastosowanie przy u r ządzan iu kanal izacyi 
w miastach, postanowiono, że o ile znajdą się odpowiednie 
miejscowości, to pola irygacyjne m o ż n a zap rowadzać . Co zaś 
do referatu inż . GOŁUBIATNIKOWA, stanowczych u c h w a ł nie 
powzię to . 

Tegoż wieczora odby ły się odczyty prof. ŻUKOWSKIEGO: 
„ B a d a n i a nad tarciem wody przy dużej różnicy p rędkośc i jej 
s trumieni" i inż . S P E I E E A Z M o s k w y . , 0 u rządzeniu syfonów 
kanalizacyjnych pod rzeką Moskwą i oczyszczanie tych syfo­
nów za pomocą k u l śn ieżnych" . Uroczyste zamknięc ie Z j a ­
zdu nas tąpi ło 7 kwietnia. N a s t ę p n y Z jazd ma się odbyć 
w sierpniu 1 9 0 3 r. w Niższym Nowogrodzie. 

N a posiedzeniach przewodniczy ł prof. B U N G E . Uczestnicy 
Zjazdu zwiedzali rozmaite instytucye: warsztaty g ł ó w n e dr. 
żel. Po łudn iowo-Zachodn ich , stacye centralne elektryczne do 
oświet lenia i t rakcyi tramwajowej, b u d o w ę teatru miejskiego, 
b u d o w ę instytutu politechnicznego, port rzeczny, stacye ka­
nal izacyjną. Odbyto wycieczkę na pola irygacyjne, po łożone 
w odległości 1 2 km nad Dnieprem powyżej K i j o w a . 

L. Gembarzewski. 

N O W K S I Ą Ż K I . 

N i e m i e c k i e za lu ty 1901 r. 

(Cena w markach). 

Architektur, die, des X X . Jahrhunderts. Zeitschrift f. modernę Bau-
kunst. Hrsg . v. Stadtbaudir. Hugo Lich t . Bed . des Textes: Dr . 
Adf. Rosenberg. (In deutscher, franzos. u. engl. Sprache.) 
1. Jahrg. 1901. 4 Hfte. a 25 Taf. gr. F o l . (1. Hft. 16 S. Text 
m. eingedr. Grundrissen.) Berl in, E . Wasmuth. n. 40. 

Bauernhaus, das, im Deutschen Reiche u. in seinen Grenzgebieten. 
Hrsg . vom Verbande deutscher Architekten- u. Ingenieur-Ve -
reine) 10 Lfgn . gr. Fo l . (1. L f g . 12 Taf.) Dresden ('01). 
G. Ki i l i tmann. In Mappe n. 80,—; einzelne L fgn . n. 8, — ; 
Subskr.-Pr. bar n. 60,- . 

Bergmannstag, allgemeiner, in Teplitz 1899. Festbericht u . Verhandlgn. 
Hrsg . v. dem Vereine f. die bergbaul. Interessen im nordwestl. 
Bohmen. M i t 5 Taf. Zeichngn. gr. 8°. (252 S.) Teplitz 1900. 
A . Becker in Komm. Geb. in Le inw. n 5,—. 

Bergwerks-Inspektion, die, in Osterreich. Berichte der k. k. Berg-
behórden iib. ihre Tbiitigkeit im J . 1897 bei Handhabg. der 
Bergpolizei u. Beaufsichtigg. der Bergarbeiteryerhiiltnisse. Ve-
roffentlicht vom k. k. Ackerbauministerium. 6. Jahrg. 1897. 
2 Lfgn . gr. 8". (IV, X I I I , I I I , 620 S.) Wien 1900, Hof- u. 
Staatsdruckerei. n. 3,—. 

Bloch, Dipl . -Ing. C : Aufgaben f. Erflnder. E ine Sammlg. v. Erf in-
dungsproblemen. dereń richt. L i i sg . e. lohn. Yerwertg. ver-
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nusgefiihrte Bauwerke. I I I . B d . 3. u . 4. H i t , F o l . (7 Taf. m. 
8 u. 5 S. illustr. T e x f ; W i e n '01. A . Scl i rol l & Co. a n. 7,—. 

P r s e g l ą d l is ia i. 

D R O G I Ż E L A Z N E . 
Przyrząd amerykańsk i do podbi jan ia podkładów. F i r ­

ma Slieppercl w St. Lou i s w y p r a c o w a ł a nowy typ podbij a-
ków, k t ó r y w p o r ó w n a n i u z dotychczasowymi umożl iwia p racę 
prędszą, lepszą i tańszą. P r z y r z ą d sk łada się z dwóch o d n ó g 
stalowych B, ma jących ksz t a ł t ćwierci koła , o promieniu 
25 cm. Odnogi te są osadzone na wspólnej osi A i za pomocą 
rękojeści C mogą być przez robotnika nac iśn ię te w dół. N a 

k o ń c a c h odnogi B są u rządzone podobnie, j ak zwyczajne pod­
b i ja ła (n. Stopfhacke), tak, że przy naciskaniu rękojeści za­
chodzą pod p o d k ł a d i zapycha ją balast. Oprócz tego od g ó r y 
obejmują p o d k ł a d hak i E, w ksz ta łc ie szczypców; hak i te, za ło ­
żone również na osi A, działają przez ciężar w ła sn j 7 . W y s t ę ­
py Fna hakach /Usłużą do odejmowania tych h a k ó w od pokła­
du przez podnoszenie rękojeści C. Cały p r zy rząd w a ż y około 
15 fig. M. L. 

(Zt. d. óst. I.- u. A . - V . , H 16 r. b., str. 291). 

0 uowem łożysku z r u r k a m i . W ś r ó d ulepszeń, mają­
cych na celu zmniejszenie tarcia, odznacza się łożysko z k u l ­
kami . Łożysko to jednak może być stosowane ty lko przy ma­
łych obciążeniach, przy większych zaś zaczęto u ż y w a ć zamiast 
kulek w a ł k ó w stalo.wych d ługośc i 25 — 40 mm, g rubośc i 8 — 
15 mm, stosownie do obciążenia. W a ł k i te wys ta ją bardzo 
m a ł o poza p a n e w k ę łożyska , o tyle ty lko, żeby zabezpiecz3Tć 
w a ł od tarcia o samą p a n e w k ę . Żeby wałk i u t r z y m a ć w pe­

w n y m porządku , zastosowano system kratek, ale tarcie po­
szczególnych części takiego łożyska zmusza ło do częs tych 
zmian w a ł k ó w i kratek. Zamiana systemu kratek przez pier­
ścienie nie da ł a w y n i k ó w dodatnich, g d y ż na w a ł a c h pojawi­
ły się skazy. Łożysko , opatentowane przez Towarzystwo 
„ H y a t t Rol le r Bear ing Co." , usuwa powyższe n iedogodnośc i 
przez odrzucenie kratek i p ierścieni i zastosowanie rurek, 
zwin ię tych spiralnie ze ws t ęg i stalowej niezahartowanej 

R y s . 1. 

(rys. 1), przez co r u r k i te zyskują n iezbędną sprężystość , a za­
razem dos ta teczną w y t r z y m a ł o ś ć . W y r ó b rurek, o dok ładn ie 
jednakowych wymiarach, odbywa się na o d r ę b n y c h maszy­
nach. Panewki łożyska , jak i same ru rk i , wyrabiane są ze 
stali niehartowanej, co zabezpiecza w a ł od uszkodzeń . Z do­
świadczeń okaza ło się, że r u r k i obciążone wcale nie s tykają 
się między sobą, g d y ż nie noszą ś ladów tarcia, a s tykają się 

R y s . 2. 

ty lko wtedy, gdy nie działa na nie obciążenie. W y m i a r y ru­
rek, a więc i ich w y t r z y m a ł o ś ć , są zależne od obciążenia 
i p rędkośc i obrotowej .wału. Ł o ż y s k a tego systemu mają je­
szcze tą zaletę , że zużywają m a ł o smaru. D l a zabezpieczenia 
w n ę t r z a łożyska od kurzu, np. w cementowniach, szli l ierniach 
i t. p., stosowana jest pilśń; wciskający się kurz mniej jednak 
szkodzi, aniżeli w z w y k ł y c h łożyskach . Grzanie się panewek 
jest zupełn ie wyłączone . Rysunek 2 dostatecznie objaśnia 
u rządzenie typowe takich łożysk. Panewki z rurkami mogą 
hyć uż3 r wane z dobrym skutkiem we wszystkich ga łęz iach 



H 18. P R Z E G L Ą D T E C H N I C Z N Y . 165 

p r zemys łu i dadzą się zas tosować do is tnie jących j u ż łożysk. 
Ca łkowi te urządzenie z łożyskami „ H y a t t Rol ler Bear ing Co." 
posiadają warsztaty firmy Sclmchard et Schiitte w W i e d n i u , 
k tó ra chętnie daje wszelkie żądane wskazówki i wyjaśnienia . 

(Zt. d. ost. I.- u. A . - V . 1 1900, f& 42). E. Ulatowski. 

P R Z E M Y S Ł W Ł Ó K N I S T Y . 
Smarowanie wrzec ion. W artykule p. t. „Nowe wrze­

ciona" x) zwróci l i śmy u w a g ę na wyb i tną rolę, j a k ą odg iywa 

0 

ci 

,c 

Rys. 1. Ry ( Rys. 3. 

Nieznaczny pos tęp w kierunku na leży tego smarowania 
wrzecion wjdcazuje budowa uwidoczniona na rys. 3 i 4. P ł y ­
ta d posiada t u wys ta jące k u górze obrzeże, k t ó r e umożl iwia 
nalanie większej ilości oleju. 

Z nowszych sposobów smarowania, zaznaczyć należy' 
system SATTLEB^A, przy k t ó r y m , zamiast oleju p ł y n n e g o , uży­
w a się smaru s ta łego . U k ł a d S A T T L E R ' A przedstawiony jest 
na rys. 5 i 6; zamiast zwykłe j p ł y t y znajdujemy tu be lkę me­
talową a, o przekroju ksz t a ł tu U; belka ta posiada otwory 

Rys . 4. Rys . 5. Rvs . 6. 

wrzeciono w każdej maszynie przędzalniczej , 
wskaza l i śmy, w j a k i m k ierunku ujawnia się 
dążenie do udoskonalenia tego organu i za­
znaczy l i śmy ważność dobrego smarowania, 
Smarowanie odpowiada wtedy ty lko swemu 
zadaniu , gdy dzia ła równomie rn ie i bez 
przerwj' , oszczędnie, nie brudzi sąsiednich 
części maszyny, nadewszystko zaś, gdy daje 
się z ła twością usku teczn iać . Do powyż­
szych w a r u n k ó w przybywa obecnie nowy, 
a mianowicie warunek urządzenia p r z y r z ą d u 
smarnego w ten sposób, ażeby smarowanie 
mog ło b y ć uskuteczniane jak najrzadziej. 

Do smarowania wrzecion służą specyal­
ne oleje, t. zw. wrzecionowe; są one pocho­
dzenia mineralnego, rzaclkopłynne i odzna­
czać się muszą wielką czystością. 

W artykule niniejszym mamy zamiar 
rozpa t rzeć rozmaite p r zy rządy smarne w za­
stosowaniu do wrzecion samoprząśn ic (Sel-
factor) 2). 

Najprostszy sposób osadzenia wrzecion 
przedstawiony jest na rys. 1 i 2 (przekrój 
pionowy i widok z góry) ; widzimy tu, że 
obydwa łożyska , gó rne a i podstawowe b, 
umocowane są do p ł y t lanych d i d', zaś te 
do wózka c. P o n i e w a ż smarowanie każdego 
wrzeciona odbywa się tu oddzielnie, pochła­
nia więc ono wiele czasu i jednocześnie jest 
nader nieekonomiczne. 

') Por. „Przegl . Techn." JVa 9 r. b., str. 84. 
2) Por. L . M . f. T. I. M 1 r. b., str. 5. Rys . 7. Rys . 8. Rys . 9. Rys . 10. Rys . 11. 
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boczne b (gniazda) do osadzenia wrzecion c. Przegrody d, 
pomiędzy dwoma sąs iednimi gniazdami, w y p e ł n i a się sma­
rem, n a s t ę p n i e dostawia się p ł y t ę e z przyni towanymi do niej 
k ą t o w n i k a m i f ( łopatki) i p r zyk rywa się całość p o k r y w ą bla­
szaną g, u m o c o w a n ą za pomocą p ręc ików h. Smarowanie 
wrzecion uskutecznia się za pomocą p ł y t y ką townikowe j e i f 
i ś r u b y i. P r z y k r ę c a j ą c (2 — 4 razy dziennie) osadzoną na 
śrubie m u t r ę , przesuwamy p ł y t ę w kierunku s t rza łk i i tern sa­
mem za pomocą łopa tek f doprowadzamy smar do gniazd b. 
System ten jest bardzo ekonomiczny, gdyż jednorazowe wy­
pe łn ien ie p rzeg ród dostatecznem jest na 2 do 3-ch mies ięcy. 

Odmiennem od powyżej opisanego jest u rządzen ie sto­
sowane przez „Societe Alsacienne de Constructions Meca-
n i ą u e s " , w Mi luz i e . Udoskonalony ten p rzy rząd smarny, sto­
sowany z a r ó w n o u szyjki , j ak i u podstawy, uwidoczniony 
jest na rys. 7 i 8. W i d z i m y tu p ł y t ę gó rną a i dolną b, oby­
dwie umocowane do wózka a za pomocą ś rub e. W wyc ię ­
ciach p ł y t znajdują się t a ś m y pi lśniowe h i i , przykryte stoso-
wnemi pok rywami fi c, posiadaj ącemi m a ł e otwory smarne k\ 
przez otwory te dostaje się o l iwa do pilśni . Dz ięk i specyal-
nej budowie wrzeciona, polegającej na tern, że na całej d łu ­
gości łożyska posiada ono k sz t a ł t s tożkowy o ś rednicy zwięk­
szającej się k u dołowi , s p ł y w a olej, wskutek siły odś rodkowej , 
aż do punktu wrzeciona, w k t ó r y m ono nagle zwęża się. 

P r zy rząd , przedstawiony na rys. 9, 10 i 11 (stosowany 
przez firmę GL Josephy's Erben w Bielsku) jest poniekąd po­
łączeniem obydwu poprzednich, g d y ż posiada t a ś m ę pi lśnio­
wą, p r z e s u w a n ą wzd łuż l i n i i wrzecion za pomocą ś ruby h 
i ś ruby 1. St. J., inż . 

M A T E R Y A Ł Y B U D O W L A N E . 

Nowa cegła do b ruków. „The Coffeyville (Kari) Vitrified 
Br i ck & Tile Co." wyrabia nową cegłę do bruków, na którą przy­
wilej uzyska ł A . C. Stich, wiceprezes rzeczonego towarzystwa. Cegła 
ta (rys. 1 i 2), o wymiarach 225 mm długości , 75 mm szerokości 
i 100 mm wysokości , wyróżn ia się nacięciami schodkowemi w po­
wierzchniach podłużnych . Dzięki tym nacięciom, po złożeniu bruku, 
tworzą się spoiny podłużne pomiędzy rzędami cegieł, nie przecho­

dzące przez całą g rubość bruku, lecz ty lko przez część pewną tej 
grubości . Spoiny te zalewane są cementem, smołą gorącą lub asfal­
tem. Cegły skrajne przy burtach mają nacięcia schodkowe tylko 
w jednej powierzchni podłużnej . B r u k i z takich cegieł tworzą po-

Rys . 1. Rys . 2. 

dobno powłokę bardzo szczelną, przez którą woda z wierzchu bruku 
nie przesiąka do gruntu, ani powietrze z gruntu nie przenika na 
ulicę. B r u k i te dają się ł a two oczyszczać przez zmywanie wodą. 
Cegła, o której mowa, jest o wiele droższą od z w y k ł y c h k l ink rów 
brukowych. 

(Str. 1901, JNS 1, str. 62). — jh -

T E C H N O L O G I A C H E M I C Z N A . 

Otrzymywanie nadmanganianu potasowego z manga­
n ianu przy pomocy OZOnu. (Patent firmy „Farbenfabr iken P . B a -
yer et Comp." w Elberfeldzie. Udowodniono, że przy przepuszcza­
niu powietrza ozonowanego przez silnie alkaliczny rozczyn manga­
nianu potasowego, ten rozczyn zamienia się na nadmanganian, po­
d ług reakcyi: 

2 K 2 M n O , + 0 = 2 K M n O , + K 2 0 . 
Utworzony nadmanganian opada z powodu trudnej rozpu­

szczalności w rozczynie zasadowym, a rozczyn po usunięciu nad­
manganianu paruje się i pozosta łość (wodorotlenek potasowy) p raży 
się z braunsztejnem (sposób otrzymywania mangan ianów) . 7*. H. 

(Zt. f. angew. Chemie, 1901, Na 10). 

Badanie borzanów na kwas borowy za pomocą zabar­
w ien ia p łomienia. Borntriiger twierdzi , że borzany, zwilżone sa­
m y m kwasem fluorowodorowym, lub mieszaninami kwasów: 1) siar-
czanego z solnym, albo 2) solnego z azotowym, i wreszcie borzany 
zmieszane z azocianem amonowym i salmiakiem, zabarwia ją na­
tychmiast i bardzo silnie bunzenowski płomień na zielono. T. H. 

(Zt. f. analyt. Chemie, 1900, z. lutowy). 

K Ę O N I K A B I E Ż Ą C A . 
Komunikacye. Projekt drugiego toru od Strzemieszyc do Ska­

rżyska na dr. ż. lwangrodzko-Dąbrow r sk ie j uzyska ł zatwierdzenie 
władz odnośnych. Roboty rozpoczęte być mają w czerwcu. W roku 
bieżącym wyasygnowano na ten cel 250000 rub. ar. 

Budownictwo. Noicy gmach pocztowy w Lodzi. Przedsiębier-
stwo budowy powyższego gmachu oddano firmie Olszer i Szczeciń­
ski za sumę 157149 rub. Projekt gmachu wykon37wano pod kierun­
kiem bud. p. Lande w Łodzi . ar. 

M a t e r y a ł y budowlane. Sprawozdanie, z działalności warszaw­
skiej Pracowni mechanicznej miejskiej. Myśl urządzenia Pracowni me­
chanicznej miejskiej w Warszawie urzeczywis tn iać zaczęto w r 1894, 
gdy miasto naby ło pierwsze przyrządy: a) do badania kamieni i ce­
gieł na zgniecenie i b) do badania cementów. Stopniowo z roku na 
rok, dzięki na leży temu poparciu ze strony władzy miejskiej, na ra­
chunek uchwalanych corocznie k r e d y t ó w , nabywane były najpotrze­
bniejsze p rzyrządy do badania różnych materya łów. W ten sposób 
z początkiem 8-go roku istnienia swrego Pracownia miejska posiada 
j u ż prawie zupełne urządzenia wewnęt rzne . 

Organizacya Pracowni miejskiej u ję ta jest w us tawę z ozna­
czeniem taksy za badania wykonywane na żądanie osób i instytu-
c y i postronnych. Ustawa i załączniki do niej zatwierdzone b y ł y 
przez Ministeryum spraw wewnę t rznych w r. 1897. 

Obecnie Pracownia miejska rozporządza kompletem przyrzą­
dów, potrzebnych do wykonywania wszelkich badan technicznych 
różnych ma te rya łów, podzielonych na grupy: I i l a — kamienie i ce­
g ły ; II — ma te rya ły wiążące; I I I — metale; I V — drzewo; V — wyroby 
gotowe techniczne; V I — smary. 

Najgłówniejsze p rzyrządy są następujące: 1) Prasy wodne 
0 sile 5, 72, 105, 160 /. 2) Prasy drążkowe o sile 2, 5 i 30 t. 3) M a ­
szyna do prób na rozrywanie i skręcanie o sile 28 t. 4) Prasa do 
prób na gięcie żelaza kot łowego o sile 70 (. 5) Prasa leżąca o sile 
105 t, k tó ra stosowana jest do prób technicznych nas tępujących: 
a) rozrywania p rę tów żelaznych p łask ich i okrągłych, o powierzchni 
do 30 cm*, połączeń ni towych, pasów, l i n drucianych (o średnicy do 
40 mm) oraz zwyczajnych konop iach i innych, łączników wagono­
wych i t. p.; b) ścinania; c) gniecenia wogóle, a zwłaszcza kolumn. 

Nadto znajduje się w dziale I -ym: szafka do prób na zamra­
żanie; w dziale II-gim: komplet p rzyrządów do badania cementów 
1 innych m a t e r y a ł ó w wiążących; w dziale I V - y m : najważniejsze przy­
rządy do smarów: wiskozymetr, leptometr, kolorymetr, probierz za-

') Do czytelników pisma naszego zwracamy się z prośba, o stale i nieustanne zasilanie 
wiadomościami rzeczowemi wszystkich rubryk działu niniejszego. Listy przesyłać można do re-
dakcyi, albo też wprost do członka redakcyi, inżyniera A . Rosse ta w Warszawie (Włudziinier-
ka b), pod którego kierunkiem dział niniejszy pozostaje. 

pa lności do smarów i nafty, przyrząd do oznaczenia p u n k t ó w zamar 
zania smarów, oraz przyrząd frykcyjny systemu prof. Martens'a do 
bezpośredniego określenia sprawności smarnej danego smaru. W dzia­
le I l l - i m (metale) Pracownia posiada jeden z dokładniejszych przy­
rządów do określania twardości meta lów wed ług zasad prof. Mar-
tens'a. 

Wszystkie prasy zaopatrzone są w przyrządy do zdejmowania 
wykresów. Nadto znajduje się przyrząd lusterkowy systemu prof. 
Martens'a do bezpośrednich obserwacyi zmian w próbach podczas 
rozrywania i gniecenia. 

Działalność Pracowni, poczynając od r. 1895, wyraz i ła się n i ­
żej podaną ilością prób różnych ma te rya łów budowlanych i tech­
nicznych, wykonanych na zlecenie instytucyi rządowych, sądów, za­
rządów dróg żelaznych, instytucyi prywatnych przemysłowych 
i wreszcie osób prywatnych. W liczbie tej mieszczą się j u ż i p róby 
wykonane dla zarządu miasta. 

W r. 1895 1896 1897 
prób okazów prób okazów prób okazów 

Kamienie naturalne 
i cegły . . . . 15 75 14 367 17 202 

Cement i wapno . 5 5 8 8 21 21 
Metale — 1 3 23 202 
Różne m a t e r y a ł y . — — — — 1 2 

razem . 7~W 8 0 ~ _ 2 3 378 ~~62 427 
W r. 1898 1899 1900 

prób okazów prób okazów prób okazów 
Kamienie naturalne 

i cegły . . . . 34 366 19 196 21 260 
Cement i wapno . 5 5 16 16 10 12 
Metale 30 193 17 112 19 110 
Drzewo 7 198 1 7 1 2 
Różne m a t e r y a ł y . 2 5 11 33 12 62 

razem . 7^78 767 64 364 63 467 
Z powyższych danych wynika , że Pracownia, poczynając od 

r. 1895 wykona ła ogółem: 
1) Prób kamieni naturalnych i sztucznych 120 na 1466 okazach 
2) „ cementu i wapna 65 „ 67 „ 
3) „ metali 90 „ 620 „ 
4) „ drzewa 9 „ 207 „ 
5) „ różnych ma te rya łów 26 „ 102 „ 

ogółem . 310 na 2442 okazach. 
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Niezależnie od powyższych prób Pracownia stale zajmowała 
się i zajmuje wykonywaniem kontrolując3Tch prób cementów, u ż y w a ­
nych do fabrykacyi wyrobów betonowych w fabryce miejskiej. P r ó ­
by te obejmowały wy t rzymałość zapraw na rozciąganie i ściskanie, 
stałość objętości, wiązanie i t. d. Tych prób, poczynając od r. 1894, 
wykonano ogółem 1500, na ogólnej ilości ciałek próbnych 9000. 

W roku bieżącyrm zamierzone jest dopełnienie kompletu przy­
rządów specyalnem urządzeniem do badania mikroskopowego me­
talów. 

W celu u ła twienia zaś wszelkich prób, ustawiony będzie motor 
naftowy o sile 4-ch k. p. Szcz. Szcz. 

W i a d o m o ś c i techniczne. Dachówki cementowe smołowane. 
Bawarskie ministeryum spraw wewnę t rznych zabroniło używania 
dachówek cementowych smołowanych , z powodu, że przy silnem 
rozgrzaniu smoła występuje z porów na powierzchnię, a w razie za­
palenia się nie daje się ł a two ugasić wodą. Należy też zauważyć , 
że dachówki takie, pomijając nawet ich ł a twą zapalność, nie odpo­
wiadają wymaganiom, gdyż , mając pory zapełnione smołą, nie prze­
puszczają powietrza, gdy tymczasem dobra dachówka winna b y ć 
nieprzemakalną, lecz winna zarazem przepuszczać powietrze, ażeby 
u ła twić przewietrzanie strychu i konstrukcyi dachu. M. L. 

(Z. f. Bauhandw. 1901, NŁ 7, str. 55). 
Prędkie suszenie drzewa sposobem, opatentowanym przez d-ra 

Meyer'a w Berlinie, polega na tern, iż świeże drzewo poddaje się 
w naczyniach żelaznych, szczelnie zamknię tych , działaniu mieszani­
n y wyskoku i benzyny (80^ wyskoku, 20% benzyny), ogrzanej do 
60°—70° C. Drzewo w ten sposób suszone nie zawiera wcale wody; 
ażeby drzewo zabezpieczyć od g rzybków i innych organizmów szko­
d l iwych , dość jest dodać do rzeczonej mieszaniny jakikolwiek rozpu­
szczalny w niej środek przeciwgnilny, jak np. kwas salicylowy lub 
borny. W y g l ą d zewnęt rzny takiego drzewa zupełnie się nie różni 
od suszonego sposobem zwyczajnym. M. L. 

(„Niedjelja stroit." 1901, Na 15). 
Konserwacya drzewa za pomocą soli cynkowej kwasu %-naftalina-

sulfonowego (według patentu C. B . Wiese w Hamburgu). Wiadomo, 
że drzewo nasycone chlorkiem cynkowym znakomicie się w pewnych 
warunkach konserwuje, ale chlorek cynkowy może być ł a two z drze­
w a wymyty , np. przez deszcz i t. p. Z tego powodu korzystnem 
byłoby7 stosowanie do nasycania drzewa soli, równie dobrze zabez­
pieczającej od gnicia, jak chlorek cynkowy i przytem trudno rozpu­
szczalnej lub nierozpuszczalnej. B . Wiese zauważył , że sól cynkowa 
kwasu Jś-naftalinosulfonowego odpowiada wspomnianym dopiero co 
warunkom i nadaje się do nasycania drzewa, jest albowiem nieroz­
puszczalną w wodzie zimnej, a rozpuszcza się w wodzie ogrzanej. 

(Zt. f. angew. C l i . , 1901, Na 13). T. H. 
Pokost do części żelaznych, wystawionych na działanie pary wodnej. 

100 cz. wody z 10 cz. niebielonego szellaku i 3 cz. boraksu gotuje 
się w miedzianym kotle aż do otrzymania cieczy jednostajnej. Ciecz 
ta ostudzona zlewa się do butelek, k tóre należy dobrze zakorkować; 
nas tępnie bierze się równe części gęsto rozrobionej farby olejnej 
i dobrego czystego pokostu, dodaje się t rochę terpentyny i miesza 
się to dokładnie, dopóki się nie otrzyma zdatnej do pokostowania 
masy. 2 cz. tej masy z 1 cz. cieczy wyżej wymienionej zmieszane 
dokładnie , dają pokost. Ostatnią t ę mieszaninę należy przyrządzać 
bezpośrednio przed malowaniem. Wszystkie mieszaniny należy za­
bezpieczyć od dostępu powietrza, przechowując je w naczyniach 
zamknię tych. Dobrze jest na lewać na wierzch czystej wody, przez 
co zapobiega się wyschnięciu. 

Doskona ły jest też pokost, składający się z mieszaniny grafitu 
z olejem lnianym. Grafit sproszkowany rozrabia się z dobrym, prze­
g o t o w a ł a m olejem lnianj r m, a nas tępnie na '/a k<7 tej mieszaniny 
bierze się 1 l wody. Dobrze jest też dodać trochę" sikkatywu. Parba 
ta nie poddaje się wcale gorącu ani zimnu, a również dobrze się 
opiera działaniu kwasów. Samo przez się rozumie się, że żelazo przed 
użyciem któregokolwiek z powyższych pokostów winno bj r ć dosko­
nale oczyszczone. M. L. 

(Z. f. Bauhandwerker .Na 7, r. 1901). 
Konkursy. Wystawa projektów kościoła pod icezwaniem Zbawi­

ciela w Warszaicie ł) o twar tą została d. 22 kwietnia r. b. w gmachu 
T-wa Zachę ty sztuk pięknych. ar. 

Konkurs na projekty gmachu T-iua inżynierów cywilnych w Peters-
burgu rozs t rzygnię ty został w d. 5 kwietnia r. b. N a g r o d ę pierwr-
szą (250 rub.) przyznano inż. J . Podlewskiemu, drugą zaś (150 rub.) — 
inż. L . Charłaszewowi. 

Towarzystwa techniczne. Łódzka Sekcya techniczna. Posie­
dzenie z dnia 1 marca 1901 r. Inż . M . Drutowski wypowiedzia ł refe­
rat p. t. „Badania silnie parowych z wykresów (dyagramów)" . Pre­
legent przedstawi ł sposoby obchodzenia się z wykreś ln ika in i (indy­
katorami), oraz poprawianie mechanizmu parorozdzielczego pod ług 
otrzymanych wadl iwych wykresów. Nas tępnie p rzeds tawi ł sposób 
rankinizowania wykresów, oraz badanie szczelności t łoków i sta-
wideł lub zaporów silnie parowych. Ze spraw bieżących posta­
nowiono zbierać się co piątki , jeden z nich poświęcając czytaniu 
pism fachowych i komunikowaniu sobie spostrzeżeń technicznych, 
drugi zaś wygłaszaniu referatów i odczytów. 

Posiedzenie z dnia 15 i 29 marca wype łn i ł odczyt inż. Nak ie l -
skiego „O smarach". Prelegent rozpa t rywa ł tłuszcze zwierzęce, ro­
śl inne i mineralne; sposoby ich otrzymywania i rafineryi. Odczyt 
ten prawdopodobnie drukowany będzie w „Przeglądzie Technicznym 1 ' . 
N a jednem z powyższych posiedzeń inż. Wagner przedstawił rysunki 
kons t ruk to rów amerykańsk ich , przedstawiające łożyska popędowe 
(transmisyjne) z dowcipnie obmyślanemi miseczkami, zapobiegające-

') Por. „Przegl. Techn.*, Nr. 2 r. b., str. 10 i Nr. 11 r. b., str. 101. 

mi wypryskiwaniu oleju przy szybkochodzących popędach. Nadto 
p. Wagner podał sposób uszczelniania rur miedzianych bez pakun­
ków. Jedna z kryz ma stożkowo wytoczone obrzeże wewnę t rzne 
i odpowiednio wygiętą blachę rury, druga zaś ma na wewnęt rzne j 
krawędzi obrączkę żelazną, na której wygię tą jest blacha drugiej 
rury. Przy ściągnięciu kryz obrączka żelazna przyciska obie 
blachy do stożkowo zatoczonego obrzeża k ryzy i uszczelnia silnie 
połączenie obu rur. Fabryka Sulzerów w Winterthur uszczel­
nia rury przez zatoczenie stożkowe obu kryz, wywinięcie podług tego 
zatoczenia brzegów rur i przyciśnięcie ic l i do wsadzonego wewną t r z 
rury pierścienia stalowego, zatoczonego z obydwóch końców stożko­
wo pod ług zatoczenia kryz. Tak połączone rury nigdy nie parują, 
a szczelność ich trwa lata całe. 

W dniu 29 marca okazywano przyrząd zegarowy, przeznaczo­
ny do kontroli godzin pracy robotników. N a tarczy zegarowej 
umieszczone są numery, k tóre po naciśnięciu guzika wybi ja ją na 
taśmie papierowej dokładny czas przyjścia i wyjścia robotnika z f a ­
bryki . N a temże posiedzeniu wyjaśniono wskutek zapytania, że spo­
sobem Goldschmidfa spawane są tylko szyny tramwajowe, ukryte 
w ziemi, które z tego powodu nie są wystawione na silne zmiany 
temperatury, a zatem na kurczenie i wydłużanie się pod w p ł y w e m 
tych zmian. Szyny o podstawie szerokiej nie mogą być tym sposo­
bem łączone. 

Posiedzenie z dnia 19 kwietnia r. b. P a n P . Małachowski od­
czytał referat „Choroby maszyn parowych". Referat obejmował 
wadyT, wynika jące przy zamianie ruchu prostolinijnego t łoka na 
obrotowy kola zamachowego, W3'iiikające bądź z wadliwej konstruk­
cy i , bądź z wadliwej konserwacyi i poprawek. N a temże posiedze­
niu zawiadomiono członków o uzyskaniu pozwolenia od zarządów 
fabryk w Pabianicach (,,Krusch'ego i Ender 'a" oraz „Rober ta Saen-
ger'a) na ich zwiedzenie. Zwiedzenie fabryk nastąpi w d. 8 maja, 
k tóry to dzień świę towany jest przez Łódź, a nieobserwowany przez 
Pabianice, gdzie fabryki podczas zwiedzania będą w ruchu. Szcze­
gólniejsze zainteresowanie budzi fabryka ,,Krusch'ego i Ender'a", 
w której czynny jest motor parowy Schmidt'a o sile 1000 k. p., 
przenoszący siłę za pośrednictwem dynamomaszyn. Rozchód pary 
na konia i godzinę w silnicy tej (prowadzonej przegrzaną parą do 
350°) ma wynosić 4 kg. Nadto pracują tam dwie turbiny de Laval 'a 
o sile 100 i 300 k. p. Ostatnia zużywa 3,7 kg pary na konia i go­
dzinę. N a posiedzeniu tem poruszono sprawę: czy szkoła rysunków 
artystycznych w zastosowaniu do przemysłu mia łaby u nas r acyę 
bytu? Odpowiedziano, że wobec nap ływu gotowych wzorów z A l -
zacyi i Prancyi i braku zupełnego pracowników w tym dziale, 
szczególniej w tkalniach, pracownicy wykwalif ikowani, umiejący 
uwzględnić upodobania miejscowe, byliby bardzo pożądani. L. K. 

Stowarzyszenie techników. Naznaczone na 26 kwietnia r. b. Ze­
branie ogólne w drugim terminie rozpoczęto od uczczenia przez po­
wstanie pamięci zmar łego członka ś. p. Ignacego Kotkowskiego, 
współwłaściciela zak ładów przenwsłowych w Bodzechowie. Po prze­
czytaniu i przyjęciu protokułu z poprzedniego Zebrania ogólnego, 
przewodniczący zakomunikował zgromadzonym o zmianach, zaszłych 
w składzie Rady Zarządzającej Stowarzyszenia i powsta łych wsku­
tek usunięcia się od obowiązków k i lku dawniejszych członków i ba-
lotowania nowych na przeszłem Zebraniu ogólnem. Członkowie R a ­
dy podzielili czynności między siebie w nas tępujący sposób: inż. 
P . Drzewiecki — przewodnicząc3', A . Rosset — gospodarz, L . Bagiń­
ski — przewodnictwo posiedzeń odczytowych i biblioteka, J . G r y -
żewski — buchalterya, W . Łatkiewicz — skarbnik; z panów zastęp­
ców objął p. L . Gembarzewski — pro tokuły posiedzeń odczytowych, 
p. A . Mierzejewski — skrzynkę z a p y t a ń technicznych, p. J . Micha l i -
kowski — pośrednictwo w rekomendacyi pracy oraz sprawy wyda­
wnictw Stowarzyszenia, zaś p. Cz. Klarner — zastępstwo sekretarza. 
Sprawa budowy domu własnego znajduje się w opracowaniu dwóch 
komisyi: technicznej, w której skład wchodzą budowniczowie: W . Mar­
coni, B . Rogóyski oraz inż. P . Drzewiecki i A . Rosset, mającej za 
zadanie wyszukanie odpowiedniego placu, i komisyi finansowej, zło­
żonej z 18 członków Stowarzyszenia. Przez balotowanie przyjęto na 
posiedzeniu 35 nowych członków. Ze spraw Stowarzyszenia zazna­
czamy rezultat konkursu na projekt schodów do połączenia pomie­
szczeń lokalu Stowarzyszenia, położonych na dwóch piętrach. Rzecz 
drobna, lecz wskutek warunków miejscowych dość złożona. Sąd 
o kilkunastu nades łanych projektach wydala Delegacya Architekto­
niczna przy Sekcyi technicznej W . Od. Tow. pop prz. i h., przy­
znając pierwszeństwo pomysłowi inż. P . Drzewieckiego, za drugie 
zaś odpowiednie rozwiązanie przyjęto projekt bud. K . Szrettera. L. G. 

Osobiste. P . A. Kaśmin inż.-teclm. został mianowany profeso­
rem na katedrze ko t łów parowych i maszyn w politechnice warsza­
wskiej. 

P . W. Zadarnowski, inż.-techn., objął stanowisko prof. technologii 
mate rya łów włóknis tych w politechnice warszawskiej. ar. 

Wspomnienia pozgonne. Ś. p. Roman Szewozykowski, star­
szy zgromadzenia połączonych cechów: ślusarzy, puszkarzy, ostroga-
rzy i gwoździarzy , zm. w Warszawie, d. 21 kwietnia r. b., w wieku 
lat 52. Zmar ły prowadził znaczny warsztat ślusarski, k tórego w y ­
roby przeważnie z zakresu ś lusars twa ozdobnego pos iada ły nieraz 
cechy wysokiego artyzmu. Rozwój tego dzia łu przemysłu żelaznego 
w naszym kraju wiele zawdzięcza ś. p. Szewczykowskiemu. ar. 

Ś. p. Ignacy Kotkowski, zm. d. 26 kwietnia w Bodzechowie, 
w wieku lat 64. Zmar ły , wychowaniec instytutu w Marymoncie, 
był współwłaścicielem dóbr i zakładów przemysło\vo-hutniezych bo-
dzechowskich. Charakteru nieposzlakowanego, zamiłował^- w pracy 
technicznej, zmar ły w swoim czasie przys łużył się rozwojowi tej 
wielkiej gałęzi naszego przenosi l i . Stowarz3'szenie techników zło­
żyło na jego mogile wieniec. ar. 
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G Ó R N I C T W O I H U T N I C T W O . 

W I A D O M O Ś C I B I E Ż Ą C E . 

Niemcy ') 
Dusseldorf 

loco kopalnie 

W . Brytania'-) 
Newcastle 

loco statek pa­
rowy 

Ceny p r z e c i ę t n e w ę g l a w grudniu r. 1900 (w kopiejkach 
za pud). 

Węgie l o d ług im płomieniu . . . . 7,8 kop. 
„ koksowy 8,2 „ 
» gazowy 9,7 , 
„ do genera to rów 8.9 „ 

K o k s do wielkich pieców 16,7 B 

„ lejarski 17,9 „ 
Węg ie l maszynowy lepszy 10,45 , 

„ gazowy 10 „ 
„ niesortowany (huuker) . . 9,05 „ 

Koks do wielkic l i pieców 15,5 n 

„ lejarski . . 16,15 „ 
I Węgiel maszynowy lepszy 15,2 „ 

drobny 8,45 „ 
Cardiff 

loco statek pa­
rowy 

Belgia 3) 
Charleroi 

loco kopalnie 

F rancya 4 ) 
Nord i Pas de 

Calais 
loco kopalnie 

Stany Z j e d n . 5 

New-York 
loco statek 

parowy 

loco zak łady 

\ K o k s lejarski " 22,9 
Węgiel maszynowy drobny (linesdema-

chine) 11,9 
„ niesortowany (tout venant) . . 13 
„ na opał mieszkań 16,5 

Koks do wielkich pieców 16,5 
Węgie l kostkowy sortowany . . . . 20,7 

„ orzechowy 21,3 
„ niesortowany (tout yenant). . 14,3 

Koks do wielkich pieców 23,8 
„ lejarski 31,7 

Ant racy t w kawa łkach 14 
Węgie l o d ługim płomieniu . . . . 8,5 

Koks do wielkich pieców 7 „ 
\ „ lejarski 7,9 „ 

') Zamówień jest stosunkowo mało i zapasy węgla g łównie 
do u ż y t k u fabrycznego zwiększają się. Wskutek tego syndykat 
westfalski pos tanowi ł zmniejszyć przewid3'waną na r. 1901 w y t w ó r ­
czość węg la o 10$. Kopalnie śląskie sprzedały do Rossyi dla dr. ż. 
Po łudn iowo-Zachodn ich 1 mi l . pud. węgla po 13'/s kop. za pud loco 
Sosnowiec. 

2) Ceny spadają i znaczniejszych zamówień niema, ponieważ 
więksi odbiorcy, g łównie zak ł ady metalurgiczne i żelazne, wstrzy­
mują się z robieniem zamówień. P rzemys łowcy węglowi w Cardiff 
sprzedali do Rossyi dla dr. ż. Po łudniowo-Zachodnich 6 mi l . pud. 
węg la po 23,6 kop. za pud loco Odessa. 

3) Ceny węgla , k tóre wskutek zmowy przemysłowców węglo­
wych i znacznego wywozu węgla do Erancy i , dotychczas t r z y m a ł y 
się dobrze, obecnie, z powodu okoliczności n iepomyślnych (przerwa­
nie robót w zak ładach szklanych i zmniejszenie w zakładacl i meta­
lurgicznych i żelaznych), zaczęły spadać . Cena koksu spadła o 2 kop. 
na pudzie, lecz odbiorcy i po tej cenie nie chcą przedłużyć umów, 
kończących się d. 31 grudnia. 

4) Przewiduje się niebawem spadek cen z powodu współza­
wodnictwa A n g l i i , B e l g i i i Niemiec. 

5) Zapotrzebowanie antracytu nie może być zupełnie pokryte, 
pomimo, iż, kopalnie antracytu w Pens3'lwanii w listopadzie wydo­
b y ł y 300 mi l . pud.; żegluga na wielkich jeziorach i kana łach usta ła , 
a drogi żel., obsługujące zagłębie węglowe w Pens37lwanii, podnio­
s ły taryfy na przewóz węgla. Lepsze gatunki węg la o d ługim pło­
mieniu znajdują szybki i dobry zbyt, natomiast gorsze gatunki nie 
mają zb}ytu i tworzą się z nich znaczne zapasy. 

(Wed ług danych biura statyst. Rady Zjazdu 
przemysł , górn . Rossyi południowej) . K. S. 

Ceny p r z e c i ę t n e 
piejkach za pud). 

N i e m c y ' ) 
Dusseldorf 

W . Bry tan ia '-) 
Middlesbrough 

Belgia 3) 

Stany Zjedn. 4 ) 
Pittsburer 

surowca w grudniu r. 1900 (w ko-

kop. Surowiec zwierciadlany (10—12% Mn) 83,6 
„ pudlowy 68,4 „ 
„ Bessemera 74 „ 

lejarski J\Ł 1 77,5 „ 
„ M 2 74,5 „ 

„ hematyt 77,5 „ 
Surowiec pudlowy 41,5 ,, 

lejarski A?! 1 43 ,, 
| „ . Xi 3 39,15 „ 
l „ hematyt 53,85 „ 
i Surowiec pudlowy 48,1 ,, 
{ „ lejarski Js2t 3 54,9 

Surowiec pudlowy 42,1 ,, 
„ Bessemer'a 42,1 „ 
„ lejarski Xn 1 47,25 „ 

« „ „ iNa 2 44,75 „ 
') W celu przyjścia z pomocą zak ładom metalurgicznym i za­

pobieżenia, przez powiększenie wywozu za granicę , przepełnienia r37n-

ków wewnę t rznych , u tworzy ł się związek k i l k u syndyka tów; kapi­
ta ł związku przeznacza się na wydawanie premii od surowca, w y ­
syłanego za granicę . 

2) W3 7 twórczość surowca zmniejsza się; w Middlesbrough z 27 
wielkich pieców 12 zostało wygaszone, co odpowiada zmniejszeniu 
się wytwórczości surowca w jednym tym tylko okręgu o 2800000 
pud. miesięcznie. 

3) Zapotrzebowanie zmniejsza się i ceny spadają. 
4) Zapotrzebowanie na rynkach p ó ł n o c a c h zmniejsza się; 

jedynie r y n k i po łudniowe (Alabama) wykazują jeszcze pewne oży­
wienie. 

(Wed ług danych biura statyst. Rady Zjazdu 
przem. górn . Rossyi południowej) . A'. S. 

Niemcy ') 
Dusseldorf 

W . Bry tan ia : ) 
Middlesbrough 

Belgia 3) 

F rancya 4 ) 
P a r y ż 

Stany Zjedn. 5) 
New-York 

Ceny p r z e c i ę t n e ż e l a z a i stali w grudniu r. 190O 
(w kopiejkach za pud). 

Żelazo szynowe spawalne 118 kop. 
„ „ zlewne 106,5 „ 

Blacha żelazna spawalna 144 „ 
„ „ zlewna . . . . . 121,6 „ 
„ „ ko t łowa zlewna . . 136,8 „ 

Be lk i 91,2 „ 
Drut walcowany żelazny 114 „ 

Żelazo szynowe zwykle 121,6 „ 
„ „ spec3Talne 129,1 „ 

Blacha żelazna na okrę ty 102 „ 
„ stalowa . . . . . 103 „ 
„ żelazna kot łowa 141 „ 

Szyny stalowe 90,2 „ 

Żelazo handlowe JSa 2 90 „ 
Blacha żelazna A« 2 93 „ 
Be lk i 87 
Szyny stalowe 70,2 „ 

Żelazo handlowe 152,5 „ 
Blacha żelazna 170,9 „ 

„ stalowa 213,5 „ 
B e l k i 140,3 „ 
Szyny stalowe 122 „ 

Żelazo sz3Tnowe zwykłe 94,5 „ 
„ „ specyalne 101,5 „ 

Stal w sztorcach (blokach) 62 „ 
Blacha stalowa zwykła 112 „ 

n ko t ł owa 129,5 „ 
„ „ na okrę ty . . . • 129,5 P 

Be lk i 115,5 „ 
Szyny stalowe 81,4 „ 

') Stan rynku jest gorszy niż by ł kied}7kolwiek podczas prze­
silenia obecnego. W Niemczech zachodnich zak ł ady żelazne zmniej­
szają wytwórczość i obniżają płacę roboczą; to samo zauważyć się 
daje w Niemczech wschodnich (Śląsk); ceny nie przestają spadać 
i now3Tch zamówień naptywa bardzo mało. 

2) Zamówień bardzo mało; znośn3 ' zbyt ma jedynie blacha 
na okrę ty . 

3) Stan rynku pogarsza się; zamówień bardzo mało . 
4) Zamówień mało. Fabr3'kanci uskarżają się na współza­

wodnictwo ze strony Be lg i i i Niemiec. 
5) Ceny t r zymają się, dzięki porozumieniu pomiędzy fabry­

kantami, lecz zamówień bardzo mało i wywóz za g ran icę znacznie 
zmniejsza się. 

(Według danych biura statyst, Rady Zjazdu 
przem. górn. Rossyi południowej) . A". S. 

P r z y w ó z z zagranicy do K r ó l e s t w a Polskiego w ę g l a , 
koksu, surowca, ż e l a z a i stali w p a ź d z i e r n i k u r. 1900. 

Październ ik 0 d / . s t y c z n f d o 

1 listopada 
W3'szczególnienie r. 1899 r. 1900 r. 1899 r. 1900 

t y s i ę c y p u d ó w 
Węgiel kamienny . . . . 5042 4897 37408 44216 
Koks . . . 2 273 2 378 20 274 16 924 
Surowiec (oprócz spec3'ahi3'ch) 29 37 632 302 
Surowiec specyalny (ferro-

mangan i t. d.) . . . 34 — 241 197 
Że lazo . 195 80 2 632 982 
Blacha żelazna . . . . 176 84 1 999 791 
Stal 7 5 151 81 
Szyn3' stalowe 2 1 79 25 
Blacha stalowa 2 1 10 4 

K. S. 
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